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SŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

r u n a a m f  a t a  m i e j s c o w e ;  Ewy odWom w ucsped><gi 2,e« ZŁ, 
v  agenturach miejscowy eh mieeięesnie 2, BR V, praw poczty pny wmówieniu 
przez ekspedycję nawą 2,76 Zł„ wprost na pooioie lub u listowego kwartalnie 
8,58 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,50 Gnid., Gd. — pod opaską 
w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Franojl 15 Ir. ( i  wysyłką oo 
drugi dzień 18 fr.) do Angljl 5 shll., do Stan. Zjedn. 60 oent. W rasie nieprze­
widzianych wypadków, Jak strajki, pneszkody techniczne ltd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania nledostarezonyeh numerów lnb zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia i  Polski: Wiersz wyaoaośol miłimetea w dziale ogłoszeniowym na 
stronią 8-łamowej 18 groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Gnid, Gd. wiersz m/m 
3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. G4„ wśród tekstu 0,50 Guld. Gd„ za tekstem 0 40 

G|L dla Niemiec do1* 0**1 5°°* nadwyżki, dla reszty zagranicy 100%nad- 
wyżki. Za tłóm&czenla 80 proo. nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — 
Administr. nie przejmnje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, czwartek, dnia 4*go marca 1926. Telefon nr. 50, 51 i 66.

Ir 5943

O gólne uznanie
zdobyły  sob ie perfumy, woda  

kolońska i m ydło
„KALIA".

J. & S Stempniewicz
Warszawa P oznań  Radom

wm

Fatalne objawy.
Brak silnej ręki podnieca skrajne dążenia.

G r u d z ią d z ,  3 marca 1926 r.
Jot "wczoraj zastanowfliśmy się na tem miejscu nad 

niedostateczną spoistością Rządu, który złożony z od­
łamów nJezwiązanych wyraźnym, ustalonym progra­
mem nie umie zdobyć się na efeą rękę, ani w stosunkach 
wewnętrznych, ani na terenie zagranicznym.

*
Choroba, Jaka zniweczyła zaufanie społeczeństwa 

do Sejmu, podkopała powagę jego w kraju, grasuje też w 
łonie gabinetu p. Skrzyńskiego i zagraża mu upadkiem 
autorytetu w opinji publicznej. Chorobą tą jest wahanie 
wtedy, »dy sytuacja domaga się szybkich decyzji; od­
k ł a d a n i e  spraw palących bez względu na to, że te zwło- 
ki są przyczyną niepowetowanych strat materialnych, 
oraz przyczyną niezadowolenia, które jeszcze w  jaskra­
wy sposób się nie przejawiło, ale w szerokich war­
stwach nurtuje.

Jeżeli mówimy o jaskrawej formie, to mamy tu na 
myśli to niezadowolenie śród warstw robotniczych ludu. 
Przykre warunki bytu dają się masom jego dotkliwie we 
znaki, a jeżeli rozgoryczenie nie przejawiło się w szer­
szym stopniu, tu jednak pewne jego wybuchy (Zawier­
cie, Kalisz itp.) powinny dla sfer miarodajnych i dla spo­
łeczeństwa stać się poważną przestrogą, że sytuacji 
lekceważyć nie można, ze nie wolno pocieszać się, iż 
Jakoś to będzie".

Czujność ł realne zabiegi o poprawę nastrojów i wa­
runków bytu są w tym kierunku tembardZiej konieczne, 
że i ze wschodu i z zachodu przenikają do nas ludzie i 
środki w celu podsycania niezadowolneia, i wywoływa­
ni?, zamętu. Fakty, że w Niemczech nie Jest lepiej, niż 
u nas, a w Rosji gorzej niewiele nam pomogą, ho o tem 
szerofóe warstwy nie są należycie uświadomione i ma­
ją zgoła opaczne pojęcie o istotnym stanie rzeczy.

Wprawdzie stosunki polsko-rosyjskie doznały znacz­
nej poprawy, ale trzeba zważyć, i i  to nastąpiło w dzie­
dzinie polityki międzynarodowej, w sprawach związa­
nych z Locarno i L. N. Inna rzecz specjalna propagan­
da komunistyczna, na nią wpływa bezpośrednio sowiec­
ki minister spraw zagr, p. Gziozerin nie wywiera i jego, 
Wypuśćmy, dobre chęci nie uchronią nas od akcji wy­
krotowej, którą inni ludzie kierują z Moskwy. Roz- 
dźwięfci w łonie Sowietów, różność ich sposobów i kom­
binacji jest taka, że przecież z Francją z jednej strony 
^ ą  nawiązać porozumienie, a z drugiej maczają palce 
^  celu podsycania powstania w Maroku.

Polska musi być tembardziej przezorna, iż z propa- 
komunistyczną Moskwy łączą się antypolskie ma- 

^hacje Berlina, że jesteśmy atakowani na dwa fronty.
*

hie tlfebezPie<»!e6stwaołl' które grożą pam z lewa, 
j Ie kończy się poważny stan sytuacji. I z drugiej strony, 
(,fjra''va ujawniają się daleko idące tendencje przepro- 

zmian natury zasadniczej, zmian, którym

przeciwstawić się trzeba nietyko z punktu widzenia 
demokratycznego, ale i obecnego położenia gospodar­
czego i politycznego.

Polska przeżywa ciężkie przesHenie gospodarcze, 
toczy trudną walkę o swe wielko mocarstwowe stano • 
wfsko w gronie państw europejskich. W tych warun­
kach potrzebna nam jest większa, niż kiedykolwiek spo­
istość, spokój i siła.

A tu z prawej strony w takiej skupienia i zjednocze­
nia wymagającej chwili rozlega się hasło przywrócenia 
wiaozy królewskiej. Żądanie to wysunęło nienależące 
do koalicji rządowej Stronnictwo Chrzęść- Narodowe 
na swem ostatnim Zjeździe Rady Naczelnej.

Jest to posunięcie w danym momencie bardzo nie- 
bezpieczne, cos w rodzaju lewicowych majaczeń o dyk­
taturze Piłsudskiego.

*
Jedna i druga dążność, czy też tylko manewr przed­

wyborczy fatalnie wpływają na ogólny nastrój w kraju 
i specjalnie dla tego są ujemnym objawem, że obecny 
gabinet nie umie stanąć na wysokości zadania i opano­
wać sytuacji. Brak jego silnej ięki jest wodą na młyn 
zarówno lewicowym jak i prawicowym tendencjom, wo­
bec których staje się aktualną potrzebą pewnej rekon­
strukcji rządu p. Skrzyńskiego. S. M

Uznanie Chamberlaina dla Polski.
Londyn, 2. 3. Pat. Zwracając się do parlamentar­

nego komitetu dla spraw Ligi Narodów, Chamberlain 
oświadczył, że jest przeciwnikiem idei, by jakiekolwiek 
państwo miało wstąpić w skład Rady Ligi dla stworze­
nia przeciwwagi Rzeszy Niemieckiej, natomiast trwa 
przy opinji, że są słuszne argumenty na rzecz zwiększe­
nia liczby stałych członków Rady, skoro się zważy, że 
na skutek zawarcia układów locarneńskich jest możliwa 
taka sytuacja, że Niemcy oraz wszyscy członkowie stali 
obecnej Rady Ligi z wyjątkiem Japonji mogliby w pe­
wnej sytuacji być uważani za zainteresowane strony, 
a więc nie mogliby brać udziału w głosowaniu, o ileby 
konflikt, przewidziany układami locameńskimi został prze­
dłożony Radzie Ligi.

Czyniąc aluzję do Polski, Chamberlain wyraził się 
z gorącem uznaniem o postawie, zajętej w Locarno 
przez min. Skrzyńskiogo, jak również o jego odwadze 
i umiarkowaniu ujawniono w jego mowie, godnej 
prawdziwego męża stanu, którą wygłosił w ubiegłym 
tygodniu. Mówiąc o obecnej sytuacji, Chamberlain wy­
raził nadzieję, że zupełną Larmonję będzie można osią­
gnąć w przedwstępnych rozmowach, które przeprowa­
dzone będą w Genewie z delegatami niemieckimi na 
podobieństwo rozmów, przeprowadzonych z Niemcami 
w Locarno.

Przymierze wjoskHugostowiańsKifc.
Warszawa, 3. 3. (teł- wł.) Z Rzymu telegrafują, że przy- mierze włosko - jugosłowiańskie jest taktem. Jest te płetw, 

sze powojenne przymierze zaczepno - odporne- I   ■ ! ■ ■ u   '  -   . ............-r|  -T  - m mmB  „ , -   ■ ■ -i--- m----------- ---- ----

Liga Narodów odmawia interwencji
w sprawie za

G enew a. 2. 3. PAT. Litwini ni© poprzestają
czynić wysiłków w tym kierunku, by najazd na terytor­
ium polskie przeobrazić w konflikt polityczny polsko-li­
tewski, w którym Litwini są rzekomo ofiarami.

Korespondent PAT. dowiaduje się że przewodni-

ść na pograniczu polsko-liiewskiem.
czący Rady Ligi Scaloja po zbadaniu noty delegata li­
tewskiego Szaulica i noty delegata polskiego Sokala 
oraz po otrzymaniu informacji z sekretarjatu general­
nego Rady Ligi, że las pod Podgajami leży na terytor­
ium Polski, — uznał, że niema podstaw do interwencji.

Trzeba ożyć wobec rządu Rzeszy silnego nacisku.
Paryż, 2. 3. (PAT) „Gnulois" pisze, że jeżeli 

w ciągu tego tygodnia nie użyje się silnego nacisku 
w celu skłonienia Rzeszy do zajęcia w sprawie rozsze­
rzenia Rady Ligi. Narodów stanowiska, bardziej zgod­
nego z duchlm Locarno i z paktem Ligi Narodów, to 
możliwe są wszelkiego rodzaju niespodzianki.

Paryż, 2. 3. (PAT) W sprawie pewnych interpe­
lacji, którami wystąpiła prasa niemieka w związku 
z wygłoszonem niedawno w izbie przemówieniem Brianda 
w sprawie Locarno, „Matin" stwierdza, że stanowisko 
Brianda, dotyczące rozszerzenia Rady Ligi Narodów, 
a mianowicie prawa Polski do stałego.miejsca w Radzie, 
nie uległo zmianie. Przed oświadczeniem gotowości

wstąpienia do Ligi Narodów — pisze dziennik — Niemcy 
postawiły cztery warunki,, a mianowicie: 

ewakuacja Kolonji,
możliwość uzyskania mandatu kolonjalnych, 
liberalna interpretaoja art. 16 statut Ligi, 
wreszcie uzyskanie stałego miejsca w Radzie Ligi, 

nie żądały jednakże tego, aby weszły same do Rady. 
Niemcy wystąpiły z tą pretensją dopiero po fakcie. 
Jeżeli Niemcy posuną się aż do wycofania swej kandy­
datury, to popełniłyby akt, nasuwający wątpliwości, co 
do ich dobrej woli, któryby uzasadniał zerwanie umów, 
zawartych z Niemcami i wówczas każda ze stron mia­
łaby wolną rękę.

0 zmianę w. m. Gdańska.
Zmniojszenie liczby posłów pozbawiłoby Polaków dotychczasowego przedstawiciel­

stwa w sejmie gdańskim.
Gdańsk, 2. 3. (PAT) Poszczególne partje poli­

tyczne wysuwają od dłuższego czasu konieczność roz­
maitych głęboko sięgających zmian w konstytucji i ad­
ministracji w. m. Gdańska, M. i. wysuwane jest żądanie 
zmniejszenia liczby senatorów, zniesienia instytucji nie­
odpowiedzialnych przed sejmem senatorów i urzędników 
i zastąpienia ich senatorami parlamentarnymi, zmniej­
szenia liczby posłów do sejmu oraz reformy ordynacji 
wyborczej.

Sprawa ta wywołała wśród tutejszej ludności polskiej 
poważne . zaniepokojenie, albowiem — jak stwierdza 
„Echo Gdańskie" — niektóre z tych planów mają 
charakter bardzo szkodliwy dla polskiego stano 
posiadania w w. m. Gdańsku.

Dotkliwym ciosem dla Indnośei polskiej w Gdań­
sku byłoby zmiejszenie 'liczby postów do Tolkstagu 
i zmiana ordynacji wyborczej, która to zmiana 
pózbawiłaby ludność polską wolnego miasta dotych­
czasowego przedstawicielstwa w sejmie gdańskim.
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Mowy komisarz Ligi Siar .idów |  Gdańsku
o sprawie wschodniej E r r c tr .
_ . . . . 1 . -i *__* _ i • iGdańsk, 2. 3 (PAT.) Wysoki komisarz Ligi Narodów 

pi-otf, van Hammel óczybywa tutaj jutro.
Gdańsk, 2. 3. (A. W.) „N, RoŁterdams^he Courant* 

zamieszcza rozmowę z wysokim komisarzem "an 
Hammęlem, który podkreślił, że kwestja wschodniej 
Europy zajmie w najbliższym czasie specjalne miejsca

w polityce międzynarodowej. Zdaniem wysokiego ko­
misarza wszelkie spory między GdańsKiem a Polską są 
szkodlwe ze względu na. rozwijające się równolegle inte­
resy gospodarcze. Van Hammel ma zamiar spełniać swój 
urząd nie jako sędzia, lecz jako współpracownik i do­
radca obu stron.

Sejm pfrj-4i ustaw? o ratyfikacji traktatów
locarueńsKlcb.

Warszawa, 2 3. (PAT.) Na dzisiejsze,,, posiedzeniu 
5eimu przystąpiono do projektu ustawy < ratyfikacji 
traktatu gwarancyjnego między Polską i Francją i trak 
tatu arbitrażowego między Polską i Niemcami.

Pos. Niedziałkowski (PPS.) jako referent zaznaczył, 
.że traktat gwarancyjny francusko-polski nie usuwa u- 
mowy z r. 1921, lecz rozciąga ją na te stosunki, Które 
powstały od tego czasu. Traki at ten poważniej, uiż po­
przednia umowa stwierdza ooowiązek wzajemne* pomo­
cy Francji i Polski na wypadek naruszenia paktów lo  
carneńskich, Traktat arbitrażowy polsko-niemiecki za­
wiera dwie ważne zasady. Stwierdza, że poszanowanie 
praw, ustalonych przez trakh ty  lub wynikających z 
prawa naroaow jest obowiązkiem dla trybunałów mię­
dzynarodowych. Druga zasada uznaje, że prawa dane­
go państwa nie mogą być zmienione inaczej, jak przez 
jego zgodę, to znaczy, że za dobrowolną zgodę Rzessa 
niemiecka uznaje, iż ani granice, ani prawa państwa pol- 
sKiego nie mogą oyć zmienione bez zgody tegoż pań­
stwa. Wszelkie spory graniczne muszą być skierowa­
ne do stałych komisji pojednawczych, a przez rtje do 
Rady Ligi Narodów, względnie do zgromadzenia Ligi, a 
spory prawne mają być skierowane do organów mię­
dzynarodowej sprawiedliwości.

W końcu referent podnoś, że cała opinju polska jest 
zgodna co do tego, ze konsekwencja polityki locarneń- 
skifcj' i wstąpienia Niemiec do Rady Ligi lest uzyskanie 
dla Polski również stałego miejsca w Radzie. Bez tego 
cała polityka locameńska trąd  na wartóśd nie tylko dla 
Polski, lecz i dla Europy. Rola Polski na wsohodzb lua 
tak wielką wagę dla pokoju, że kontynuowanie tei poli­
tyki poktfjowej wymąga udziaiu Poisk, w Rawie. 
Wreszcie założenie*" LuCarna było, że państwa, podpi- 
sutace te umowy mają równe prawa przy ich realizacji.

Pos, Rudziński (Wyzw.) uważa, żi układy locarneń- 
skie są wysoce niebezpieczne dla Polski. I ocarn-" jest 
zejściem z drogi protokółu genewskiego, zmierzającego 
do pclnoowr ego załatwienia międzynarodowych ratar- 
gów. Mówca wnosi, aby Sejm odmówił ratyfikacji i kła­
dów locarneńskich, odrzucając art. 1 ustawy ratyfika­
cyjnej.

Pos. Strońsfci (Chrzęść. Nar.), uzasadniając prawo 
Polski do otrzymania stałego miejsca w  Radzie Ligi, 
podnosi tę okoliczność, że Polska podpisała traktat dla 
mniejszości narodowych, których w tej sprawie daje

szczególne uprawnienia stałym członkom Rady w za- 
kresb kontroli naszych stosunków. Analizując ukiady 
locarrańskie, mówca dochodzi do przekonania, że Niem­
com udało się wprowadzić różnicę między nienaruszal­
nością swoich granic wschodnich, a zaonocmch. Opinja 
ta panuje zarówno we Francji, jak i Anglji Pozateir so­
jusz francusko-polski wyszedł z Locarna osłabiony 
gdyż został uzależniony oa orzeczenia innych państw, 
Czy zachodzi wypadek zastosowania sojuszu, czy też 
nie. Francja bowiem w niesieniu pomocy Polsce jest 
związana paktem reńskim. W zakończeniu mówca o- 
świadczył, że ratyfikować tę ustawę' można tylko 
junctim |  uzyskaniem stałego miejsca w Radzie Ligi i 
proponuje też dodanie artykułu, stwierdzającego, że u- 
stawa ta nie narusza ustawy o ratyfikacji traktatu wer­
salskiego, oaktu Ligi N arodów i urnowy z Francją.

Pos. Głąbiński (ZLN) oświadczył, że Związek Ludowo- 
Narudowy będzie głosować za ratyfikacją układów w  Lo- 
carno.

Poseł Per: (PPs) wykazuje korzyści dla Polski, wynika­
jące z układów locarneńskich.

Pos. Chaciński (Chrz- Dem.) oświadcza, że klub jego, o<f- 
( aia" glos z? ratyfikacją, wierzy, że duch Locarna nie jest 
< biednym frazesem i że Polska otrzyma stałe miejsce w Ra­
dzie Ligi.

Pos. Dębski (Piast) przemawiał również za ratyfikacją.
Pos. Dąbski (Str. Chłop.) oświadcza, że klub jego jest 

przeciwny układom locarneńskim.
Pos- Popiel (N_-R) oświadcza, że stronnictwo jego od­

mawia żądaniu ratyfikacji układów,
Pos, Warszawski (kom.) wypowiada się przeciwko raty­

fikacji układór., jako zmierzający do blokady Rosji sowiec­
kiej.

j Róiwmież przeciwko układ&m locarneńskim oświadczyli
j się pot. Wasyńczuk (ukr.) 1 pos. Rogula (białorus.).

Pos, Jasiński w  inrenii Klubu Kat.1 Lud. odczytuje krótką
dekiarącję za ratyfikacją.

Na tern dyskusje ukończono, Po wyjaśnieniach p. mar­
szałka, w s r a c ie  procedury glosowania. Izba ouzucik. wnio­
sek pos. Rudzińsjjiego o skreślenie art. 1 ustawy,/zaś samą 
ustawę ratyfikującą przyjęła w drugitm i trzeć,cm czytaniu 
wraz z rezolucją, zapruponowaną pTzez komisję.

Następnie bez dyskusji przyjęto w trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy o Tatyfi&acji konwencji polsko - włoskiej w spra­
wie towarzystw ubezpieczeniowych. Wreszcie Izba przyjęła 
w drugiem czytaniu projekt noweli o ochronie lokato,ów.

Sesja marcowa potrwa około 10 dni.
G enew a (AW). Rozpoczynająca się za kilka dni 

sesja Ligi Narodów potrwa przypuszczalnie tydzień du 
10 dni. Generalny sekretarz sir Erie Drumond powró­
cił już z Londynu do Genewy. Zaczynają s;e zjeżdżać

również przedstawiciele prasy, których ma byó kilkaset. 
Wszystkie ważniejsze mowy na sesji będą rozesłane w 
brzmienia dusłownem przez stacje radjoy ©.

cą do  lin ii niezio;.umienia płożenia i żywotnych interesów 
krajów poświadczonych przez katastrofę wojenną, to i w tym
wypadku, niezroziwałem jest tak wybitnie fflogermańskie 
stanowisko byłycn spektatorów wojny. — Wybtt- 
ny publicysta B afamfe charakteryzuje nastroje szwedzkie 
bardzie? dosadnie. Według niego byli nieutralni z czasów 
wielkiej wojny, zdradzają wielce agresywną zaciekłość, uzur­
pując sobie prawa do regulowania pokoju.

Pod dzisiejszeim rząaami lewioowemi służy Szwecja 
Niemcom I indenburga, niebaczna uchwał locarneńskich, jak 
niegdyś, w ozaśie wojny służyła Niemcom Wilhelma.

Cała opmja francuska bez względu na swe zabarwienie 
polityczne potępia filogemańskie Stanowisko socjal - demo­
kracji skandynawskiej, która stu .ziając opói przeciwka trzy- 
dz.estomllk-nowej P dra, i wielkim państwom Srfzymierzo­
nym, mąc. bcrmonje ©nronejską.

0 n<ejsce w Radzie Upi Hurodńw.
ZOBOWIĄŻiaNIA CHAMBERLAINA. 

i Przyczyny pof»*osek o dymisji.)
Cnamberlain miał na wczorajszem posiedzeniu gabinetu 

angielskiego oświadczyć, że zobowiązał się wobec Brianda, 
że poprze żąaanie SkrzyńsKiegc oraz posła hiszpańskiego co 
do puyznania im stałego miejsca w Radzie Ligi. Aczkolwiek 
obietnice jego nie były autoryzowane przez rząd, jednak da- 
n^go słowa nie ziarnie i raczej gotów jest złożyć swój urząd. 
Wobec takiego oświadczenia Chamberlaina, Baldwin oświad­
czył gotowość poparcia jego stanowiska celem zażegnania 
kryzysu gabinetowego.

Dr. BENESZ UWAŻA ROZSZERZENIE RADY ZA 
KONIECZNE.

Dr. Benesz oświadczył przedstawicielowi ,,Daily Ex.press“, 
że uznaje w  zupełności pretensje Polski, Hiszpanji i Brazylii 
a zdaniem jego rozszerzenie Rady Ligi jest końecznością. 
Świąt nib może być stale rządzony pr/ez 10 pańsiw. W in- 
tti-esio całego świata leży rozszerzenie ilości miejsc w Ra­
dzie Ligi, by możliwie wielu przedstawicieli narodów w niej 
współpracowało. Tego samego zapatrywania jest również 
prezydent Masarytt.

Jak się dowiaduję nasz korespondent warszawski z kół 
miarodajnych, wywiad Benesza, ogłoszony w ,.Daily Express“ 
wywarł w Warszawie ogromne wrażenie. Sfery polityczne 
zdają sobie sprawę, żc wszystkie państwa starają biernie lub 
czynnie poprzeć Polskę w sprawie miejsca w Raazie Ligi 
Narodów.

Następnie wystąpienie Muśsoliniego było prawdziwą nie­
spodzianką.

CO MÓWIĄ W HISZPANJI?
W czasie manteesracji, urządzonej przez nmszpansiktę' 

stowarzyszenie przyjaciół Ligi Narodów, oświadczył hr- Ro» 
manonez, że jeżeli Hiszpania nie uzyska stałego miejsca w 
Radzie Ligi, to będzie zmuszona zastanowić się nad rem. ozy 
poczucie godności narodowej pozweliłubj' jej na dalsze j»u- 
zostanle w Radzie Ligi Narodów. W podobnym duchu wy 
powiedział się również b. minister spraw zagi.

CHINY
Delegat Chin do Ljfji Narudów minister pełnomocny Chla 

w Londynie Czao-hsin-Czu oświadczył w sobotę ubieg** 
żt do Uenewy udaje sie z nakreśloną już liują postępowania. 
Wyjaśniając swe stanowisko wobec sprawy dalszego poza 
Niemcam, rozszerzenia ^kładą Rady Ligi, minister zaznaczył, 
że jeżeli sprawa og,aniczy się tylko do przyznania stałego 
miejsca Niemcom,- to Chiny me będą psuły harmonji narad 
w Genewie, w razie zaś wysunięcia dalszych kandydatur, 
Chiny domagałyby się stałego miejsca również i dla siebie,

Kor. nń  seniorów Reichstagu
za ął sią kre stfą rozszerzenia Sad? Ligi Marofid

Berlin, 2. 8.Pat. Konwent seniorów Rcmhstagu 
obradował dzisiaj nad porządkiem dziennym najbliższego 
posiedzenia parlamentu. Sprawa rozszerzenia Rady Ligi 
Narodów już w marcu wydaje się narazie przesadzoną,
jakkolwiek niema jeszcze urzędowego oświadczenia Anglji. 
Oczekiwać natomiast należy, pisze „Yossische Ztg.“ , że 
w Gene1 ie doidzie podczas wrześniowej sesji do dys­
kusji nad sprawą ewentualnego rozszerzenia Rady. 
W rozstrzygnięciu tej kwestji Niemcy jako stały członek 
Rady Ligi Narodów będą musiały współdziałać.

Przed pierwszem posiedzeniem zgromadzenia Ligi 
Narodów, prawdopodobnie w dn. 7 bur nastąpi spotka 
nie Lntbra, Stresem anna, Brianda i Chamberlaina, któ­
rzy omówią sprawę rozszerzenia Bidy Ligi podczas sesji 
wrześniowej. Oczywiście w tej snrawie rząd Rzeszy 
nie może złożyć żadnego oświadczenia bez uprzedniego 
porozumienia się 7 państwami zaehodniemi.

Pomoc sowiecka dla Abf-EI-Krima.
Moskiewska „Krasnaja Zw;ezda“ donosi, że rewo- 

(ncyjna rada. wojenna poleciła dowódcom okręgów woj­
skowych sporządzenie spisów oficerów sowieckich, którzy 
chcieliby się udać do Mirokfea, jako wolontarjcsze do

wojsk Abd-El-Krima.
Przedewszystkienr brani dedą pod uwagę artylerzyści 

oraz oficerowie oddziałów technicznych.

Sprawa wkłsde* oszcządnosc!ovrych polskich emigrantów.
W arszaw a. 3. 3. Teł. wł. Premjcr Skrzyński I oszczędnościowych emigrantów naszych w Francji i Śta* 

przyjął wczoraj delegację komisji Centralo. Związku nach Zjednoczonych do naszych banków, 
p. Piotrowskiego i Żuławskiego w sprawie wkładek

Szwecja oa usługach Niemiec Hipdenborga.
Opszpcja Szwecji wobec wstrpienia b*olski do Rady L . N.

□ ile aieprzychylen rtanowisko Anzłji wobec obsadzenia | Nic więc dziwnego, że stanowisko lej nieprzejednane wy-

f  rzegtąd polityczny.
Z\ć'YCIĘSTWO RADYKALNYCH SOCJALISTÓW 

WE FRaNCJI.
W dodatkowych wyborach ao Izby w departamen­

cie Marne zostali wybrani obaj Kandydaci kartelu lewi­
cowego. Przedstawiciele radykalnych socjalistów o- ’ 
trzymali o 12 tys. głosów więcej, niż kandydaci połączo­
nej opozycji prawicowej.

SPÓR GRECKO-TURECKI.
Rząd grecki przesłał do sekretariatu generalnego Li­

gi Narodów telegram, w którym przedstawia nieporozu­
mienie, jakie po wstało między nim r rząd en. tnreoKńn 
w sprawie wykreślenia linji granicznej. Rząd grecki — 
głosi telegram — pragnąc roicoiowego załatwienia sporu, 
zapronował rządowi tureckiemu przekazanie sprawy sta 
emu trybunałowi sprawiedliwości międzynarooow-j w 

Hadze. Wobec tego jednak, że propozycja ta CDotkaia 
się z  odmową Turcji, rzad grecki prosi Radę Ligi Naro­
dów, by zażądała w myśl ari. 14 paktu Ligi opinii try­
bunału haskiego.

PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA W EGIPCIE.
Z Kairu donoszą, że uwięziono tam oraz w Aleksan­

drii 30 Komumstów, poradzonych o zdradę stanu. Skon­
fiskowane dokumenty dowodzą, że z M oskw y wysłano 
znaezne fundusze n? propagandę komunistyczną w E- 
gipcie. Aresztowani będą wydaleni z Egiptu.

przez Polskę st?łego miejsca w  Radzie L. N. tłomaczy się 
względami jej polityki wschodniej, jak sprawa M orani u i nie­
dawno zawarły układ francusko - turecki, otwierający Fran­
cji wrota na Wschód, o tyle zachowani© sję Szwecji jest po­
niekąd urągowiskiem ood względem zasad elementarnej spra­
wiedliwości

wnłujs zrozumiały pdrach oburzenia w kołach politycznych 
Francji.

Aczkolwiek wice-przewodmczący komisji spi aw zagr. izby 
poseł Barthelemy w wywiadzie, udzielonym przedstawicie­
lom prasy wyraźnie zaakcentował, źe stykając się osobiście 
Z delegatami Szwecji w  Genewie- ooraal ich umysłnwożó, jda-

„YORWAETRS“ W OBRONIE MNIEJSZOŚCI 
POLSKIEJ W NIEMCZECH.

Omawiajac kwestję mniejszości narodoy^ch w Pol­
sce i Czechosłowacji, „Vorwarts'‘ poświęć? dłuższy u- 
s+ ,p pracy przygotówavrczej komisji ministerialnej w 
Warszawie, która zajmuje się sprawą przyznania auto­
nomii kulturalnej mniejszościom narodowym w Polsce.

W związku z tein pismt Przypomina, że 1 Niemcy 
winnf polskiej mniejszości narodowej w Niemczech dać 
przyrzeczoną szkolę polską. Jak wiele dotychczas «- 
czyniono na niekorzyść tej praw y, a jak mało na jej 
korzyść -  pisze dziennik — dowodzi -nteroelacja posła 
Baczewskiego, na którą rząd pruski nie dał do.ychcza‘. 
oo~>wiedzi mrara, i© upłynęło już pół roku od czasu jej 
wniesienia, (Pat.)

/
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Zw ioki ks. arcybiskupa Cielaka
przybędą ?&róioe do fldaiiisfia.

P rz^g o ło w ^aia  d r  urtrczystm&ci w 'V otnam  Mreście-
G dańsk, 2. B. (Pat.) W dniu 16 b. m. przybywa 

tu z Ameryu. trumna ze zwłokami arcybiskupa wileń­
sk ieg o  ś. p. ks. Cieplaka. Ludność polska w Gdańsku 
organizuje z tej okazji caiy szereg wielkich uroczy­
stości żałobnych.

Zwłoki zmarłego arcybiskupa przeniesione będą 
z okrętu do kościoła polskiego, gdzie wystawione btjdc, 
na widok publiczny. Nabożeństwo żałobne przy zwło­
kach odprawi ks. bisnup gdański 0 ’Rourke. Przy trumnie 
pełnić będą straż uOnOrową sokoli gaańscy.

Pogrzeb ś. p. arcybiskupa Cieplaka.
Pogrzeb arcyoiskupa* metropolity wileńskiego ś. p. Spodziewany jest przyjazd p. prezydenta Bzeczy- 

ks. Jaua Cieplaka odbędzie się w Tł/iinie d. 18 marca, pospolitej do Wilna na pogrzeb ś. p. arcybiskupa. Spo- 
Organizacją pogrzebu zajmie się utworzony w st/cz- dziekany też jest przyjazd J. Em. kardynała Katow­

nia r. b. kom ittt przyjęcia aicybiskupa. skiego i przedstawicieli rządu. S.

Pomnik św. Franciszka z  Assyir w  Sedfolanle.
M u s s o lih i  ( io lo ż y  k a m ie ń  w ę g ie ln y  pa* p o m n ik .

W Medjolanie stanie wkrótce pomnik narodowi św. 
Franciszka z A3syżu w związku z uroczystościami jubi­
leuszowemu ku czci tego Świętego, obcncdzonymi przez 
cale Włochy i świat. Pomnik będzie się składał z wy­
sokiej kolumny ze statutą św- Franciszka na szezjcie i 
czterema płaskorzeźbami na pied6otald. Wykonawcą pom­

ni.ra będzie znany florencki rzeźbiarz Dominik Trencaco3ue.
Prerajer Mussolini p zyjmująe zaproszenie komitetu 

pudowy pomnika oświadczył, że przybędzie osobiście do 
Medjolanu na uroczystą ceremoaje poioźenis kamienia 
węgielnego dęia 12 kwietnia b r.

Zmi&Ey w armji czerwonej.
M oskwa 2-go marca. (Rps.) — Biuro pulityczne 

artjt komunistycznej odbyło naradą w sprawie na- 
,troju w v m p  oze’ wonej. Po dłuższej dyskusji-biuro 
uznało, iż nastroje oddziałów sowieckich, rozlokowanych 
aa połuduiu Rosji, uznać należy za zadówalniające z 
punktu widzenia bezpieczeństwa władzy sowieok:‘ej»

Nastroje oddziałów, rozlokowanych w Piotrogra- 
dzie i Moskwie pozostawiają wiele do życzenia.
Z tego powodu należy sie spocuiewiać przesłania nie­
których oddziałów armji czerwonej z południa na pół­
noc i odwrotnie.

Niezrozumiałe rozruchy w Salonikach.
Według wiadomości z Jugosławji podobno w Salo­

nikach zablokowały port 4 greckie torpedowce 
Wojsko jest trzymane w koszarach i nie włpuszczane na
m ia S tO .

Nikt nie potrafi wytłómaczyć jo się w Salonikach 
dzie e. Rada portu ogłosiła, że chodzi tu o manewry 
narynarki, lecz zapewnieniom tym nie daje wiary.

N i e z w y k ł a  p o d r o ż  k r ó l e w u l - i a .
Faryski „Le Journal*' ogłasza dłuższy artykuł pa­

ryskiego korespondenta Jzienuika Diario UniYeisal, w 
^órym  korespondent oznajmia, że hiszpańska para kró­

lewska postanowiła ndać się do Ameryki południowej 
drogą powietrzną. Pilot Franco będzie kierował sa­
molotem pary królewskiej. '

Echa z  D ziałdow a.
Oświadczenie grupy: Polsko —  Mazurskiej

Korespondencie nassze z  Dzłaldcra a yywomły 
na uJe.iscu żywe zainteresowanie, którego echa 
podaliśmy już na łamach „Głosu Pomorskiego * 
mianowicie listy p. naczelnika sądu Tomaszew­
skiego oraz prezesa rady miejskiej p. Webengera. 
Pragnąc sprawę możliwie szeroKo i wszechstron­
nie oświetlić, podajemy poniżej nauesłane nam 
świeżo pismo, zawierające oświadczenie grupy: 
Msko-Mazurskiej, które brzmi następująco:

W  nr. 42 „Głosu Pomorskiego" z dnia 21. II. br. u- 
.mieszczony był projekt przemówienia pana sędziego To­
maszewskiego wraz z rezniutją o ponłższem brzmie­
niu:

„My przedstawiciele ludności, osiadłej w Działdo­
wie, w '.środku wyzwołontgo i nierozerwalnie z  oj­
czyzną złączonego skrawka ziemi Mazurskiej, uzna­
jąc z ujflLgi na wydarzenia ostatnich dni — potrzebę 
wyraźnego zaznaczenia tego wobec całego narodu, 
stwierdzamy, że niezachwianie dochowujemy wier­
ności Rzeczypospolitej Polskiej i wiernie stoimy na 
straży .lej granic.

Z oburzeniem protestujemy przedw nadużywaniu 
wzniosłych haseł narodowych dla doraźnej taktyki 
partyjnej i potępiamy wystąpienie tych jednostek, któ 
re obdarzają przedstawicieli Mazurów w Radzie Miej­
skie mianem Niemców i piętnują ich jako wrogów 
Państwa Polskiego".
Jak wiadomo, posiedzenie rady miejskiej, na którem 

miała być uchwalona powyższa rezolucja, nie doszło do 
skutku, ponieważ burmistrz Rzyman nie wydał klucza

KORPUS OCHRONY POGRANICZA.
Utworzony przed póPora rokiem Korpus Ochrony 

Pogranicza otrzymał — jak wiadomo — za zadanie ob­
jęcie i pełnienie dużby ochronnej na całej wschodniej 
■jranky Rzplitej Polskiej z Z. S. S. R„ Łotwą i Litw*,, 
Ostatni etap przejmowania ochrony granicy przez od­
dział K. O. P. tj. objęcie granicy łotewskiej i litewskiej, 
Djej wotnie wyznaczony na rok 1925, ze względów tech­
nicznych uległ zwłoce i jest dokonany aooiero teraz.

On. 25 lutego br. została ostatecznie przejęta przez 
^ddział K. O. P. granica polsko-łotewska w dniach zaś 
najbliższych rozpocznie się przejmowanie przez szóstą 
■^ysadę K. O. P. granicy polsko-litewsHej, co mc być 
"-^uteczniona do dn. 15 bm.

'*  Stosunek oddziałów K. O. P. do ludności pasa rrgra- 
(W neg0  pozostanie taki sam, jakim był stosunek kor­donu Poprzedniej policji granicznej. Uprawnienia sta-
„  , '  w zakresie spraw, wynikających z ochrony grani 

’ r ''vr|ież w niczem nie ulegnie zmianie.

od sali posiedzeń. Ubecnie sprawa ta nie może już wejść 
na porządek obrad, gdyż p Wojewoda Pomorski zaka­
zał radom miejskim zajmować się polityką,

_ My, podpisani radni/wybrani z listy mazursko-poi- 
skiej, stwierdzamy, iż z treścią projektu przemówienia 
rezolucji p. sj^Jziego Tomaszewskiego się w zupełności 
zgadzamy. Żałujemy, że nie mogliśmy przez przyjęcie 
jej na radzie miejskiej stwierdzić — wlrew  oszczerczym 
posądzeniom pewnych osoo, z pośród przybyszów ze 
Śląska Cieszyńskiego, — że nic jesteśmy Niemcami, 
lecz że jesteśmy Mazuraini-Polakami i wiernymi oby­
watelami Rzeczypospolitej Polskiej. Czynimy to na tej 
drodze i sądzimy, że cały kraj zrozumie wreszcie wobec 
niniejszego wyraźnego i publicznego oświadczenia, co 
sądzić c powtarzanych bezustannie kłamstwach, jako­
by śrry byli Niemcami i wrogami Państwa.
Grupa MazurTo-PoIśka Racy Miejskiej m. Działdowa 

(~) O ton Thiel- (•--) Jan Żbikowski. — Gustaw Bannasch.
(—) Juljusz Dorowski.

*  .
Tyle grupą Mazurslco-Polska. Zamieśuliśmy jej o 

świadczenie bez względu na niezbyt parlamentarną jego 
formę. Uczyniliśmy ,o dlatego, aby nie tracić czasu na 
pertraktacje (co do zmiany tej formy, czego oczywista 
bej, porozumienia się z autorami uczynię nie mogliśmy) 
— i dać jaknajprędzej możność wypowiedzenia się także 
drugiej stronie oraz, aby przyśpieszyć ostateczne omó 
v lenie całej sprawy. Powrócimy do niej po wyczerpa­
niu wiadomości od osób i grup bezpośrednio zaintereso­
wanych. — Red „Głosu Pom.“).

LIKWIDACJA ZATARGU ŁOTEWSKO . ROSYJSKIEGO
Ryga, 2. 3. (PAT.) Jak donoszą dzienniki, sekretariat lu­

dowy do spraw zagranicznych Z. S. S. R , uznał za zadawala­
jącą deklarację rządu łotewskiego w sprawie napadu na kur 
jerów dyplomatycznych. Koła miarodajne uv’ażają sprawę 
za całkowicie Załatwioną. ■■

ROSJA BUDUJE ŁODZIE PODWODNE.
Rząd sowiecki zamierza wybudować 9 łodzi podwod­

nych, które mają być opuszczone częściowo na Morzu 
Czarnem, a jzęściowo na Bałtyckiem, istnieją tru-dno- 
s :i w k-westji rozbudowy floty na morzach Dalaklegb 
Wschodu, ponieważ Anglja nie chce przepuścić trans­
portu łodzi pi zez wody neutralne. (A W.)

NOWY PREZYDENT BRAZYLIJSKI
Paryż, 2- 3. (A. W.) Z Rio de Janeiro donoszą, iż prezy­

dentem Stanóv’ Zjednoczonych Brazylii wybrany został Wa­
shington Louis, wiceprezydentem Meli o VIonna, obai tiależa 
do uartii konserwatywnej.

S. i  Ferdynand Książe Radziwiłł.
W Rzymie zmarł w dniu 28 lutego Ferdynand ks. 

Radziwiłł, ordynat na Ołyce w 92 roku żyd*
$. p. bsiążw Ferdynand Raaziwiłł, syn Bogusława, 

dziedzicznego członka pruskiej Izby panów i żony jego 
-eentyny hr. C Jary d‘Aldring( n  urodził się w dnit1 19-go 
października 1834 r. Książę Ferdynand był wnukiem z  
prostej hnji ks. Antoniego Radziwiłła wżenionego z ks. 
„udwiką pruską, piastującego od roku 1815—1828 stano­
wisko pierwszego i ostatniego namiestnika Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego.

Ród Radziwiłłów posiadał znaczne dobra nu Woły­
niu, w Poznańskiera i piękny pałac na Parieer P iat/ w 
3erlinie.

Zmarły był członkiem pruskiej Izby Panóy a nie­
zależnie od tego przez 45 lat (od r. 1873 do 1918) piasto­
wał godność posła do pa* lamentu Rzeszy.

Wybierany był przez ludność polską w okręgu ost- 
rowsko odolcnowskim,

Byl przez cały czas posłowania prezesem Kola Pol­
skiego w parlamencie niemieckim.

flakatystyozna polityka Niemiec wobec Folaków; 
sprawiła, iż ks. Radziwiłł zeiwał bliższe stosunki z Ho- 
,enzollernami. Niemniej jednak wpływem swym po­

trafił niejednokrotnie łagodzić antypolskie zarządzenia 
biurokracji pruskiej

Wśród starszego pokolenia Wielkopolski pozostawia 
po -,ooie ks. Radziwiłł dobrą pamięć.

Zrządzenie Opatrzności pozwoliło mu dożyć owili 
wskrzeszenia państwa polskiego i uczestniczyć w obra- 
dacn Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej,

Dnia 10 lutego 1919 i - jako marszałek ze starszeńst­
wa (liczył wówczas 85 tał życia) zagaił pierwsze oosie- 
azęnie Sejmu Ustawodawczego w Warszawie.

Wybitną cechą polityki ś. p. ks. Ferdynanda Radzi 
willa, była gerliw? obrona Kościoła katolickiego. W 
przemówieniach jego przejawiała się zawsze ta nić za­
znaczająca konieczność wychowywania młodzieży w 
duchu katolickim, w języku i ducha polskim.

Śmierć sędziwego Starca, bojownika sprawy j ni­
skiej, pierwszego Marszałka Sejmu o-aredzonej Polski, 
tirem okrywa dzielnicę poznańską i pomorska. Ubywr 
nam bowiem jeana z tych postaci granitowych, na któ- 
lych trwał mocno i dążył celowo do odrodzenia naro­
dowego żywioł polski naszej- dzielnicy.

NIECNA INTRYGA ANTYPOLSKA.
W londyńskich kolach dyplomatycznych krąży metnorjał, 

wj- stępujący ostro przecKvko dopuszczeniu Polski uo rady 
Ligi Narodów.

Autorstwo tego memoriału przypisuje szefowi komisji fi­
nansowej Ligi Nar- Salterowi, który mowaazi również kam­
panię przeciwko sekretarzowi generalnemu Ligi, sirowi Ery. 
kowi D ummondow1’

Pow rót ffcwomiów poeskaoh z Kosjiu
Ekspozytura polskiej delegacji ree^akuatymej i spe­

cjalnej w Moskwie przyjęła w tych dniach dwa wageay 
dzwonów, wywiezionych w r. 19:5, dwa wagony archi­
wów z gubernji łomżyńskiej i suwalskiej, o>-az 1C pa­
rowych walców drogowych.

Zjazd Rady Naczelnej Pfasta*
W a rs z a w a , 3. 3. Tel. wł. Duia J7 ma.-ca poseł 

Witos na zjeździe Rady Naczelnej Polsk. Stronnictwa 
Ludowego „Piast" wygłosi wielką mową o położeniu 
polityczne m.

Z  obrad (Cofa żydowskiego.
Warszawa, 3. 3. Tel wł. Wczoraj odbyły się 

oor&dy Koi a żydowskiego. Poseł Hartglas z grupy ra­
dykalnej nzyskał 12 głosów. Poseł Hartglas wyboru 
jduak nie przyjmie.

NIEMIECCY ROLNICY W jBRONIE 
HOHE1170LLERNÓW.

Nacjonalistyczny związek rolniczy Landsbund, roz­
porządzający wiellciemi funduszami, płynącemi z kiesze­
ni wielkich przemysłowców i właścicieli ziemskich wier­
nych cesarstwu, rozpoczął agitację przeciwko głosowa­
niu nad wywłaszczeniem książąt byłych domów panują­
cych. Członkowie Landsbundu objeżdżają samochoda­
mi wsie i miasteczka, wygłaszając mowy propagandowe. 
Grożą oni włościanom pozbawieniem ich własności w 
razie gdyby się odważyli głosować za wyw:asz"zeniem, 
ponieważ powrót cesarza m a nastąpić w Krótkim cza­
sie. tAW.]

Meskwa-belszewizm-Egipt.
Z Kairu donoszą o aresztowaniu 30 komunistów ża 

usiłowanie dokonania zamachu na państwo. Według 
znalezionych dokumentów komuniści na akcję rwą otrzy­
mywali pieniądze z Moskwy.

KRWAWY SYRAJK JAPOŃSKI.
Szanghaj, 2. 3. (PAT •) Sytuacja w przemyśle bawełnia­

nym jest krytyczna. 3400 robotników japońskich w przę- 
dzaliJach -uzaoczęło strajk. Sfalkujący zaatakowali w dniu 
wczorajszym jedną z przędzalni, przyczem zabili dozorcę ja­
pońskiego' oraz uszkodzili maszyny. Istnieją dane po temu, 
że strajk obejmie dalsze przędzalnie.

3 różnych stroa
— Na życzenie Cziczerina ma przybyć do Moskwy 

w najbliższych dniach ambasado: sowiecki w Pekinie 
Karachan, celem poinformowania o sytuacji w Chinach 
i stanowisku rządu chińskiego do Sowietów.

— „Adverul“ donosi, że królów* rumuńska w ubiera się 
w tych dniach A) Paryża celem skłonienia ks. Karoia do 
odwołania abdykacji i powrotu rto kraju. Równocześnie 
z Londynu ir formują, że ks Karol udaje się w uajpiiż- 
szym czasie do Londynu.

— Na wzór angielskiej radjo-stacji firina wydawni­
cza Ulstein przeprowaaza próby rozmowy z New Yor­
kiem. Rozmowę z New Yorkiem było 9lychać do9ko" 
naie, chwilami tak, jak ■ v tr n samem nreście, Z nasła­
niem nocv głos z New Yorku nieco -osłab!.
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Epilog wybnohów bomb w W arszawie.
T ro janow sk i skazany, 

W arszawa, 28 lutego. Prokurator Walfisch w 
treściwem przemówieniu żądał zastosowani względem 
Trojanowskiego artykułu 222 k. k. Obrońca Trojanow­
skiego, mp. Drescber zwalając winą na policją poli­
tyczną, prosił o uniewinnienie Trojanowskiego. Mec. 
Szurlej, obrońca Łąckiego, dowodził jego niewinności 
i prosił nietylko o uniewinnienie swego klijenta, ale o 
przywrócenie mu honoru.

W“ ostatnim przemówieniu Trojanowski prosił o |

Łącki uniewinniony.
uniewinnienie, choćby z tego powodu, że jest nerwowo 
chory i musi sią leczyć poza wiązieniem. Następnie 
Łącki mówił o strasznej krzywdzie, jaka go spotkała 
przez Trojanowskiego i prosił o przywrócenie mu 
honoru.

Nastąpnie po naradzie sąd ogłosił wyroK, na mocy 
którego Wacław Trojanowski został skazany na cztery 
lata domu poprawy, zaś Łąckiego uniewinniono.

im

Górny Śląsk oczyszc
S i e w c a  b o i s z e w iz m u  w ś f ó d  g ó r

' ,rr% :""1 Katowice, 2 marca.
W Milówkach, pow. będzińskiego, aresztowała policja

Stanisława Gajdę, bezrobotnego, zamieszkałego w Łodzi, któ­
ry w sposób jawny agitował między robotnikami kopalni „Wi­
ktor" na rzecz komunizmu-

n  się z  komunistów.
n ik ó w  z n a la z ł  s i ę  p o d  k l u c z e m .

Gajda wzywał robotników do zorganizowania partjj ko­
munistycznej i rozdawał odezwy, oświetlające zajścia w Ka­
liszu z punktu widzenia komunistów. Oddario go do dyspo­
zycji sędziego śledczego w Sosnowcu.

Zuchwały napad bandytów.
S k r a d l i  f u t r a  n a  60 000 daiarów.

Paryż. 2. 3. PAT. „Petit Parisien“ donosi z BrO- J skiadu fnter, i po sterroryzowaniu personelu zbiegli, uno 
acklinu, że 9 zamaskowanych bandytów wtargnęło do { sząc zdobycz wartośći: 60.000 dolarów.

ł t i j a t y k a  p a
Z a n i m  n a d e s z ł a  ż a n d a r m e r i a  b;

P raga , 1. 3. (PAT). W Orzecbowie, na Rusi Przy 
karpackiej, przyszło w kościele podczas ślubu do zacię­
tej sprzeczki tak, że probuszcz zmuszony był zawezwać

demmm ś l u b u .
fł J e d e n  s a b a ty  i k i l k u  r a n n y c h .
żandarmerję. Zanim żandarmi przyoyli na miejsce zajście 
jeden z gości weselnych został zabity, kilku zaś innych 
odniosło rany.

M o w a  a t e r a  o s z u k a
N o t o r y c z n y  z ło d z ie j  i o s z u s t  b y ł  a

Berlin, 1. 3. (PAT). W sobotę, policja berlińska 
aresztowała prezesa sądn okręgowego Jurgensa, pod 
zarzutem dokonania w swojem własnem mieszkaniu kilku 
włamań w celu uzyskania ubezpieczenia. Pisma berliń­
skie komentują w sposób bardzo sprzeczny sprawę sę­
dziego Jurgensa. Wyniki śledztwa są trzymane narazie 
w tajemnicy.

Sprawa sędziego Jurgensa przybiera jednak charakter 
skandaliczny ze względu na to, że „Welt am Abend“ 
wykryła w przeszłości sędziego Jurgensa szereg nadużyć.

ń c z a  w  N i e m c z e c h .
t a  w y s o k im  s t a n o w is k u  s ę d z i e g o .

Jurgens byl mianowicie podczas wojny kierownikiem 
biura kontrwywiadowczego w Haunowerze i korzystając 
z tego stanowiska, miał dopuścić się olbrzymich nadużyć. 
W roku 1918 ciążyło na nim oskarżenie o popełnienie 
nie mniej niż w 60 wypadkach nadużycia władzy, które 
doprowadziło do aresztowania jego oraz jego narzeczonej.

Dopiero amnestja ogólna po rewolucji uwolniła go 
od odpowiedzialności. Pomimo takiej przeszłości Jurgens 

otrzymał stanowisko sędziego.

UKSZTAŁTOWANIE GWIAZD W MIESIĄCU MARCU.

Ilustracje przedstawiają gwiazdozbiór w miesiącu 
marcu. Poszczególne gwiazdy połączone _ są Kejami 
kropikowanemd. Litery oznaczają nazwy gwiazd. Poło­
żenie księżyca oznaczone jest w odstępach dwudnio­
wych. Data umieszczona poniżej rysunku księżyca, a 
linja krzywa wykreśla jego drogę.

Z-Zenit, 1) Mała Niedźwiedzica; P - (Wiazda Po­
larna, 2) Wielka Niedźwiedzica, 3) Smok, 4) Azoto 
phylex; A-Arcturus, 5) Gwiazda Północna, 6) Herku­
les, 7) Lira, 8) Cepiheus, 9) Łabędź; D - Denek (najjaś­
niejsza gwiazda z konstelacji Łabędzia), 10) Kasjopea, 
11) Andromedo; N-Mgławica, 12) Perseuis, 13) Baran, 
14) Woźnica; C - Kopeba, 15) Konstelacja Byka; A - 
Adlebaran; PI-Plejady, 16) Wieloryb, 17) Orion; R- 
Rigel (wielka gwiazda w konstelacji Orjona), ' 18) Bli­
źnięta; C -K astor; P -Polus, 19) Mały Pies; P - P r o -  
kyorr 20) Wielki Pies; S-Syrjus, 21) Wodny Wąż, 22) 
Lew; R-Regnlus, 23) Prima; Sp- Spica (najjaśniej­
sza gwiazda Panny), 24) Corvus; H. d. S. - Włosy św. 
3eren5ki.
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WSPANIAŁY OKAZ DOGA DUŃSKIEGO- 
Na wystawie w Jahigton (Anglja) pierwszą nagrodę 

otrzymał przedstawiony powyżej dbg.

Literatura i sztuka.
LWÓW SKŁADA HOŁD SOLSKIEMU.

Lwów obchodził w tych dniach uroczyście 50-let®i jubi­
leusz artysty dramatycznego Ludwika Solskiego. W Teatrze 
Wielkim odegrano ,Pana Jowialskiego" z jubilatem w; rołt 
tytułowej. Teatr był przepełniony do ostatniego miejsca, na­
wet miejsca w orkiestrze zajęła publiczność. Po dirugim 
akcie podniosła się kurtyna i jubilat uKazał się w towarzy­
stwie pań artystek Kasprowiozowej i Adniszewskłej. Na wi­
downi rozległy się huczne oklaski.

Przemówienia wygłosili redaktor Rplie, dyrektor te­
atrów miejskich BarwMski, dyrektor teatru Czarnowski, w, 
imieniu związku artystów Cyganik, dyrektor prywatnej szko­
ły dramatycznej Frąozkowski, poczem sekretarz teatru Kor- 
dowski odczytał szer e? pism i depesz gratulacyjnych, nade­
słanych z całego 'kraju- Na tem uroczystość zakończono.

JUBILEUSZ ARTYSTY OPERY.
W niedzielę/ ónia 14 marca odbędzie się w Poznaniu w 

auli uniwersytetu, uroczysty poranek ku uczczeniu 30-letniej 
pracy scenicznej znanego i cenionego aktora opery p. Wło­
dzimierza Malawskiego.

ZGON LITERATA.
Dziennik „Echo de Paris“ podaje wiadomość o Śmierci 

Gustawa Kalina, znanego poety symbolisty,
POLSKA A FRANCJA.

W paryskim piśmie ,JL‘ Oeuwre" zamieszczony został 
artykuł Bougla, zalecający pielęgnowanie jak najbardziej oży­
wionych stosunków intelektualnych pomiędzy Francją i Pol­
ską, a zwłaszcza staranniejsze zaznajamianie się Francuzów, 
z wszelkimi, objawami życia polskiego i sprawami poiskiemi.

‘ NAJLEPSZY ŻART AMERYKAŃSKI.
Na mocy ogłoszonego w Ameryce konkursu, uznano za 

najlepszą w 1925 r, anegdotę, opowiadanie następujące:; 
Włamywacz dostaje się, nie wiedząc o tern, do mieszkania 
amerykańskiego atlety premiowanego i mistrza pięśdarstwa, 
Smitha. Atleta chwyta włamywacza, podrzuca go z tuzin 
razy w  powierze j rozjbiia nim, jak maczugą meble. Gdy 
ćwiczenia te trwały już z pół godziny, włamywacz woła 
głosem pełnym io*paczy: — Panie, na miłość Boska, kiedyż 
pan nareszcie zawoła policję!

„DYMEK Z PAPIEROSA"
Pewien „zatabaczony filozof1* postanowił ogłosić rezuł 

taty swych „długoletnich spostrzeżeń", charakteryzujących’ 
palaczy. Twierdzi on, iż palacz, który wypala powoli cygaro 
jest stanowczego, umiarkowanego usposobienia, ten zaś, który 
pali szybko niczem parowóz, jest raptusem, zawadjaką j ur« 
wipołciem. Człek, który powtórnie zapala zglasłe cygaro 
jest skąpcem i zrzędą, zaś marzycielem i uczuciowcem jest 
palacz ścigający wzrokiem ulatający dymek z papierosa. 
Ten, który puszcza dyni przez nos, jest nałogowym karcia­
rzem, zaś tfzymający papierosa w kątach ust, jest prostakiem 
i nieokrzesańcem. Człowiek trzymający papierosa między 
dużym a wskazującym galcem jest kobieciarzem, źaś trzyma­
jący papierosa między wskazującym a trzecim Jest pozerem i 
nieukiem- Ten kto pali tylko fajkę, jest egoistą, zaś ten, któ­
ry  wcale nie pali, jest kimś gorszym jeszcze, albowiem nie po. 
siada żadnych waid, a wszak wszyscy wiemy, iż doskonało­
ści są najbardziej nieznośne dla bliźnich z wadami. 

NAJMODNIEJSZA FRYZURA.
Mówiąc o uczesaniu wogóle, rzecz prosta mówi się tyl­

ko o krótkich włosach. Kobiety z długimi włosami starają 
się tak upinać włosy, aby nikt nie mógł ich posądzić o to, że 
są „damodees" i dotychczas się nie ostrzygły.

Nowa moda nie dotyczy żadnej zmiany czesania krótkieł 
loczków, tylko ich koloru.

Włosy czarne, blond, kasztanowate, a nawet rude są już 
niemodne. Trzymają się jeszcze tylko jako tako włosy siwe. 
Modne jedynie są włosy ze srebrnych nitek- Trudno żądać 
od niebios, aby nagle zmieniły tradycję od tylu więków u- 
święconą i pozwoliły niemowlęciem płci żeńskiej, rodzić się 

choinkowymi „anielskimi włosami" ze srebrnych nitek. 
Natura tu nic nie poradzi, ale fryzjer owszem. Najmodniej­

sze więc są peruczki ze srebrnych nitek, podpięte metalo­
wym mieniący!!- się grzejjieniem w kolorze sukni, lub Jej przy­
brania.

ROSJANKA NAJLEPSZĄ SZACHISTKĄ NA ŚWIECIE.
Z Hastings w Anglji donoszą, że na tamtejszym- turnieji 

szachowym I  wróciła na siebie ogólną uwagę uciekinierka ro­
syjska, 19-letnia Wiera Menszykowa, W turnieju szachowym 
osiągnęła ona tak wybitne rezultaty, że jest obecnie uważana 
za najlepsza szachisfkę n? świecie.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Problem

ustalenia programu gospod. 
w Polsce.

Czynnikami normujące mi całokształt życia gospo­
darczego u nas we wszystkich jego przejawaęn jest rząd 
oraz naczelne istytucje kredytowe państwowe i pry­
watne.

u d y  jednak bliżej przypatrujemy się poczynaniom obu 
ty ch  czynników, regulujących stan naszej gospodarki na 
rodowej, rzuca nam się w oczy w  całej sw ej plastycz­
ności objaw szczególny, nie mający dla siebie odpowie­
dnika wśród innych państw o charakterze m ocarstw o­
wym, jak i tych, które mocarstwowych aspiracji posia­
dać nie są w stanie. Objawem tym jest brak należycie 
opracow anego i skonsolidow anego program u gospodar­
czego, który winien być wytyczną we wszystkich za­
gadnieniach polityki gospodarczej, nadawać jej tlo i 
barwę w każdej praktycznej realizacji, wymagającej po­
parcia i opieki państwa.

W koniecznej konsekwencji, wynikającej z powyż­
szego braku, wylania się ustawicznie kwestja sporną, nie 
schodzącą z porządku dziennego: które mianowicie dzia­
ły wytwórczości krajowej stawiać ną pierwszym pla­
nie, dając im pełne prawo obywatelstwa w postaci opieki 
i pomocy rządowej,, wyrażającej się jak zwykle w odpo­
wiednich stawkach taryfowych, akcji kredytowej, uła­
twieniach transportowych (kolejnictwo) itd.

Nie więc dziwnego, że w dotychczasowym stanie 
rzeczy zagnieździły się poniekąd poglądy nieomal de­
magogiczne, czego wymownym dowodem jest postawie­
nie i traktowanie rolnictwa lub przemysłu metalowo- 
przetwórczego od dłuższego czasu li tylko pod kątem 
widzenia „polityki konsumenta*1, nie biorąc w rachubę 
że tego rodzaju jednostronność na obu tych dziedzinach 
ujemnie się odbija.

Rolnictwo nie korzysta ło  z przynależnej mu ochro­
ny ze strony  czynników  naszej oficjalnej polityki ekono­
micznej, nie doceniających. należycie w artości, w ypły­
w ających z jego-racjonalnego u nas rozwoju, przemysł 
metalowy zaś cierpieć m usiał z pow odu braku pomocy 
kredytowej, rozłożenie której na poszczególne gałęzie 
g o sr jd a rs tw a  było i jest nad w y ra z  problem atyczne.

Bowiem m erytorycznie  rdzeń samego zagadnienia 
ongfskuje się w zastosowaniu racjonalnej kolejności i lo­
gicznego uprzywilejowania w  stosunku do w artości i in­
tensyw ność^ danej gałęzi przem ysłu, w  popardu kiredy- 
towem, gdzie rozbudow a gospodarczą rozwiązy w ałaby 
szczytnie interes socjalny i państw ow i.

B acząc na szczupłą ilość środków , pozostających do 
(dyspozycji dla przeprow adzenia ow ej sanacji w  progra­
mie gospodarczym , tern w ięcej pnżadaną staje się ko­

n ieczn o ść  jaknajszybszego ustalenia je! dróg, jako pod­
staw y  orjentacyjny dla planowej akcji kredytow ej.

Założeniem tego by łoby  przeprow adzenie um iejętnej 
klasyfikacji w śród rozm aitych gałęzi gospodarczych na 
te, k tó re  w ym agałyby  poparcia p ar force i w  pierw ­
szym  rzędzie, te, k tórych  popieranie pozostaw ióby na­
leżało na drugim planie p rzy  w iększych możliwościach 
finansowych, w reszcie te, k tórych  egzystencję pozosta 
Wićby należało ich w łasnem u losowi.

Kwestja unorm ow ania i stw orzenia takiej pragmaty­
ki nie jest rzeczą p rostą  i wymaga nadzwyczaj staranne­
go 1 powiedźm y, troskliw ego ujęcia przez czynniki w  

i rzeczyw istości do tego pow ołane, który ch fachowa 
"współpraca dałaby  pełną rękojm ię wyeliminowania z 
tej tak doniosłej sp raw y  jednostronności sądu lub zgoła 
ambicji osobistych.

Zabrać tu glos powinni najwytrawniejsi znawcy na­
szego życia gospodarczeog, abyśmy uniknęli tak często, 
niestety, powtarzanych błędów biurokratycznych.

Oczekuje tu rozwiązania poważny splot zagadnień; 
^chodzi w rachubę różnorodność warunków normalne­
go biegu spraw gospodarczych. Miarodajnemi bowiem 
nyć muszą i wysuniętemi na czoło samego zagadnienia 
jjotrzeby konsumcji krajowej, ochrona państwa, bilans 
jjnndlowy i tak poważny jego wykładnik, jakim jest 
niożliwość łatwego i zyskownego eksportu. Kwestja 
^'Siadanych surowców, wraz z środkami pomooniczemi

Produkcji, jest tu w ażnym  czynnikiem , z drugiej zaś 
. :r°tiy  stosunki społeczne odgryw ają w  całokształcie 
^ p o ś le d n ią  rolę, w  szczególnośoi jeśli chodzi o  psy- 

uzdolnienie i organizację pracy.
,f Dalej czoka rozw iązania spraw a zdolności foonku- 
ę ^eyjnej w obec zagran icy  z uwzględnieniem położenia 

°sraficznego i w arunków  transportow ych.
Rozwiązując konsekwentnie i reasumując krytycznie 

t,,,5y'stkie tu pobieżnie nakreślone postulaty, otrzymali- 
Sra y to’ 00 dałoby nam obraz ogóino-krajowego pro- 

gospodarczego, którego urzeczywistnienie jest 
.iednem z najbardziej palących zagadnień chwili, a 

Szę* ]ea'° stale tamować będzie naturalny rozwój na- 
żyda ekonomicznego 1 państwowego.

też akcję zapoczątkowaną przez Bank 
tejjj ’ krajowego przyjmie całe społeczeństwo z należy- 
**8tówZ£anietn’ oczekując ze zrozumiałem napięciem wy­
łby T>ow^kj,rsu’ którego zasadnicze postulaty omówiliś-

Aper.

Czyżby koniec 
mieszkaniowego.

Ilustracja nasza przed­
stawia dom mieszkalny, 
którego budowa, trwa 
jeden dzień. Odoywa 
się to dzięki przygoto­
wanym składanym ścia­
nom i odpowiedniem !|§
urządzeniom technicz- f |
n ,m . Koszta budowy » W M W « M L  ! 1. I
takiego domu wynoszą K g  t  ■ ~  |
około 21 tysięcy złotych- - Ł M i m 11 .
Kapitalny sposób ten i-'
ma zastosowanie oczy­
wiście w Ameryce.

jP rze d łu ze n le  g o d z in  pr»<
Z n a m i e n n y  w y r

W arszawa, 3. 3. (A. W  ) Wczoraj odbył się 
w Łodzi ciekawy proces o przedłużenie tygodniowej 
pracy do 54 godzm w fabryce Weiss i Ska. Dyrektor 
ej fabryki Macheie oświadczył, Ż6 skłonił go do 

tego ogólny stan gospodarczy państwa jak niemniej

cy a le  jest p rze s tę p s tw e m
o k  s ą d u  w jr.odz i,
domagania się samych robotników. Robotnicy po­
twierdzili prawdę tych slow. W sądzie mspentor 
pracy domagał się kary więzienia dla dyr. Marcherca, 
nie godząc się nawet na karę pieniężną. Sąd nię 
dopatrzył się wmy przedsiębiorcy i uwolnił oskarżonego.

C ię ż a r j  saKu4>rzą«lowe I
hamufą produ

Z  w ie lk ie j  m o w y  m i
Na posiedzeniu krakowskiej Izby handlówo-przemy- 

slowej wygłosił wczoraj min. Zdziechowski wielką mo­
wę, w której zwrócił uwagę na wielkie ciężary samorzą­
dowe i społeczne,, które w dużym stopniu podrażają 
produkcję w Polsce.

W r. 1924 podatki samorządowe wynosiły 300 milio­
nów złotych, w r. 1925 były one jeszcze wyższe.

Obciążenia jedynie na rzecz Kasy chorych w roku 1925 wynosiły 190 milionów.

Ś w ia d c ze n ia  S połeczne 
keję w
n .  Z d z ś & c h s w s k ie g o .

Minister zapowiedział radykalne zmniejszenie świad­
czeń na rzecz samorządów. Nękanie specjalnymi po­
datkami i tak już obciążonej ludności musi ustać.

Min. Zdziechowski zapowiedział dalej, iż jeśli pań­
stwo uzyska pożyczkę zagraniczną, udzielane będą kre­
dyty długoterminowe dla rolnictwa, przemysłu i ręko­
dzieła.

*
M in . Z d iie c h o w a k l pas

sana*
Kraików. (AW.) Dnia I-go marca przybył tu mi­

nister skarbu Zdziechowski w towarzystwie dyr. dep. 
p, Widomskiego i generalnego sekretarza komitetu go­
spodarczego', Rady Ministrów p. Michalskiego.

Podczas śniadania w starym teatrze minister wy­
głosił dłuższą mowę programową, w  której podkreślił 
szereg momentów z dotychczasowego przebiegu sanacji. 
Program sanacyjny jest już skrystalizowany. Wykona­
nie należy nietylko do rządu, ale przedewszystkiem do

slatto g o to w y  p r o g r a m  * 
syfmy.

społeczeństwa. Społeczeństwo musi pamiętać o tern, te  
poprawa sytuacji nie nastąpi w krótkim czasie. Popo­
łudniu odbyło się w Izbie Handlowo-ęrzemysłowej po­
siedzenie, na którem minister Zdziechowski wygłosił 
dłuższe przemówienie o sytuacji gospodarczej i progra­
mie na przyszłość. Wieczorem odbył się raut w salach 
Starego teatru, poczem o północy minister wyjechał do 
Warszawy.

R a ls s a  a k c ja  oszcz«j
Komitet Nadzwyczajnych Delegatów Ministra Skar­

bu do spraw oszczędnościowo-organizacyjnych pod 
przewodnictwem Nadzwyczajnego Komisarza Oszczęd­
nościowego woj. Moskalewskiego odbył posiedzenie dn. 
27 z. m.

jd«sl®t&€5ia w a  R z ą d u .
Na posiedzeniu tem ukończono szczegółową dysku­

sję nad referatem dr. Weinfelda w sprawie programu 
akcji oszczędnościowej w Ministerstwie Wyznań Religij­
nych Oświecenia Publicznego', rozpoczęta na posiedze­
niu, odbytem w dniu 17 z. m.

X. < V v v - '  ,•  ,v' v / '
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Boinictwo.

TARGI WIOSENNE W LIPSKI?;
W oddzielę nowości technicznych targów, demonstro­
wana będzie dźwignia ruchoma. Na obrazku naszym 
widoczne jest podnoszenie dzwonu, uskuteczniane spo­
sobem niezwykle prostym, bo z siedzenia kierowcy.

-  FUNDUSZE ADMINISTROWANE PRZEZ PAŃ- 
STWOWY BANK ROLNY. Państwowy Bank Rolny 
administruje funduszem na odbudowę, funduszem pomo­
cy kredytowej dla osadników wojskowych, funduszem 
pomocy kredytowej dla osadników cywilnych, fundusza­
mi na komasacje i meljoracje oraz funduszem hodowla­
nym. Funduszem melioracyjnym rozporządza Bank od 
niedawna. Fundusz ten wynosi obecnie 1.868.913,72 zł. 
i udzielono z niego dotychczas pożyczek 24 spółkom 
wodnym w ogólnej sumie 916.000 zł. i jednemu ognisku 
kultury w sumie — 15.U00 zł. Podobnie od niedawna 
administruje Bank funduszem hodowlanym, wynosi otj 
dotychczas 1.500.000 zł., z czego udzielono pożyczek na 
sumę 735.000 zł. Dotychczas przyznawał pożyczki ho­
dowlane stosownie do dyspozycji Ministerstwa Rolnic­
twa i Dóbr Państwowych- Obecnie, na podstawie de­
cyzji Ministerstwa, Rolnictwa, Ministerstwo będzie u- 
dzielało dyrektywy, na jakie cele pożyczki będa udzie­
lano oraz będzie ustalało wysokość kredytów na po­
szczególne województwa Bank zaś będzie przyznawał 
pożyczki poszczególnym petentom.

W ostatnich dniach Państwowy Bank Rolny otrzy­
ma? na poczet sum budżetowych z 1926 r. — 300.000 
złotych dla osadników wojskowych i cywilnych; 100.000 
złotych na zapomogi budulcowe dla osadników wojsko­
wych; 250.000 zł. na kredyt hodowlany; 200.000 zł. na 
komasację; 400.000 .zł. na meliorację i 300.000 zł. na od 
budowę.

— TERMINOLOGIA MAŚCI, ODMIAN I ODZNAK 
KO::i. Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
przystąpiło do opracowania zasad, metod i terminologii, 
jakie w niedalekiej przyszłości maja być stosowane przy 
urzędowych opisach zewnętrzu, wyglądu koni, stanowią­
cych własność stadrtn naństWPWYchl, połksii państwo®^,,,



•i  E O S P O M O R S  K I 4-go marca 1926 r.

Ministerstwa Spraw WoMwwych i innyoh urzędów pań­
stwowych.,

Ujedno-stajrutnie zasad ewidencji koni rządowych 
jest 'kwestją palącą, jaz: dotąd Kwiem  panuje w :ej dzie­
dzinie pewna dowolność, niepożądana w instytucjach rzą 
dowych.

-  PRZETWORY Zic MNIa CZANE Z POLSKI DO 
WŁOCH. Rynek wioski zainteresowany jest obecnie 
między innemi w importowaniu pi zetworów ziemniacza­
nych z Polski. Iżby Haudlowo-Pizemyslowe zwróciły 
się do polskich fabryk przetworów ziemniaczanych, pra­
gnących nawiązać stosunki z Wiochami, o przygotowa­
nie odpowiednich materiałów wzgl. ofert zdo.ności pro- 
lukcy.jnyeh, które oeaa z aknmunikówane włoskim im­
porterom.

Sprawy todanow e.
-  PODATEK KOMUNALNY OD BUDYNKÓW W 

1926 r. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pcwtanwi- 
io w  porozumieniu z Ministerstwem Skarbu że podatek 
kuipuralny od budynków na obszarze gmin miejskich, 
będzi i pobierany w r. 1926 w wysokości 25 proc. k^ń- 
stwowego podatku od nieruchomości. Gminy miejskie, 
prowadzące kanalizację lub wodociągi, oraz gminy, Ho­
rę podejmują roboty inwestycyjne dla zatrudnienia bez­
robotnych, mogą wyjątkowo pobrać podatek Komunał- , 
ny w wysokości 50 proc. państwowego podatku od nie­
ruchomości, jeanak tylko poa tyni warumaem, że zwięk­
szone wpływy % tego źródła użyte będą na wymienione 
cale. (ATE.)

Sprawy społeczne.
-  O PRACE DLA BEZROBOTNYCH. W  myśl op­

łacenia Rady Ministrów zebrał się dnia 27 lutego r. b. 
pcwd przewodnictwem min. pracy i opieki społecznej ko­
mitet db spraw zatrudnienia Bezrobotnych,. . Komitet li­
znął za niezbędne niezwłoczne wszczęcie robót inwe­
stycyjnych zarówno samorządowych, jak i rządowych 
uwzględniając przede wszystkim  ośrodki najbardziej 
dotknięte bezrobociem. Wskazano nowe źródła co cho­
dów. tak ogódno-raństwowycn, jak i s' mo^ządowych.

Na wstępiiem posiedzedu, które odbędzie się w uaj- 
b’izsza środę, komitet na podstawie materiałów opraco­
wanych przez poszczególne ministerstwa przystąpi do 
realizacji zamierzonej akcji.

-  WARSZAWA UCZY OGÓLNIE OKOŁO ir.000 
- BŁaROBOTNYCH. z  tegc 4.000 zatrudniać można z do­
chodu opłat 5 groszowych z tramwajów. Dalej megi- 
f ł ra+ zutrudnią LoOO bezrobotnych z pieniędzy rządo­
wych, z których pierwsza rata wynosi 1.900 tys, zł., a 
druga rata 1 milion zł. Ponieważ to mewy starcza magi­
stratowi, zamierza podnieść opłatę za wodę o 2t> gioszy 
za! 1 m. sześo. rocznie, co uczyni 1.30* < tys Wniesiony 
zosta! również projekt do Rady Miejskie j o podniesienie 
stawek podatkowych od reklam i placów budowlanych.

Kronika gosjiotfarezB. T
“  SPRAWY WALUTOWE. Wczoraj na zebraniu 

prz. dstawicieli banków stołecznych z inicjatywy Zwią­
zki* Banków — ustalono przestrzeganie następujących 
postanowień, powziętych wspóhiie na tern zebraniu:

L Zapotrzebowanie wmut, zgłaszane do Banku 
Poiskieso przez banki dewizowe, będzie ograniczone 
wyłącznie do rzeczywistych potrzeb gospodarczych. 
Dla kontroli banki prowadzić będą ewidencję zapotrze­
bowań dewizowych własnych i klijen+eli, jak również 
ewidencję nabywanych dewiz i walut i ich repartycji.

2 Banki zobowiązują się mc. uzupełniać własnych 
Środków dewizowych.

3. Banki nie będą przyjmowały od firm krajowych  
wpła+ na zlotowe rachunki zagraniczne w kwotach prze-

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, środa, 3-sro marca 1926 r.

KALENDARZ: środa 3-ęo marca Kunegundy.
Czwartek 4-go Kazimierza w.
Wschód «łońoa 6 46 zachód 17 40 
Wschód księżyca 21 45 zichóćl 8 28

*1
- * *  BIBLJOTEKA I CZYTELŃ1 A T. C. L. W GRUDZIĄ­

DZU. Jest otwarta:
W uródn leścln: w muzeum (ulica L!powu nr. 28 T pir.): 

codziennie — z wyjątlFoo niedziel ł świąt — od godziny 5-H 
do 7-mej wieczór, m. Dla dzieci‘w środy 1 soboty, oa xO- 
dztay 4-tej do 5-teJ popołndnln.

Na Cbełmlii3klein Przedmieściu:; w kancefarjl parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w ponjećJałkl 1 czwartki, od
godziny 4-teJ do 5-tej ponoindnlu-

W Matem Tarpnle: w szkole w niedziela i święta p o  na­
bożeństwie.

*
—■** MUZEUM (ulica l i p o w a  nr. 28) jest otwarte w środy 

i sobohr, od godziny 12-tej do 2-ej w połndmJ~, w nle<t*?ele i 
święta od godziny ll-tej do 1-ej w ppluanle.

—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 27 lutego do 6 marca 
apteka „Pod I,wem“, ulica Pańska 2?

*
—■** TEATR MIEJSKI. Dziś vr środę po raz ostatni 

wspaniały dramat L. H. Morstina p. t :  „SZLAKIEM- LEGIO­
NÓW11. Piękny wiersz, wspaniała wystawa, podniosła, pa­
triotyczna treść oraz doskonała gra całego zespołu zdobyła 
tej sztuce ogromne powodzenie. Celem uprzystępnienia uj­
rzenia tego pięknego widowiska, nawet najuboższym miesz­
kańcom, dyrekcja teatru spacjąlnie zniżyła ceny biletów: Ceny 
miejsc od 50 str. do 1,50 zł. O ile izeczywB-ie oublKzność

B r o g »  dr© s »/ v i© | i &'©sf&©d«ar
Powodów obecnego kryzysu w naszym przemyśle 

krajowym, tłómaczonycii przez różne osobistości i róż- 
jeini objawami, szukać należy jedynie u nas samych, a 
szczegóinie w widkiem zapotrzebowaniu i spożyciu ob­
cych wyrobów. Póki stan ten będzie trwał, nie pędzie 
można pomyśleć o naprawie sytuacji gospodarcze;, a 
przeciwnie spodziewać się można dalszego zamku twór­
czości przemysłu krajowego. Przemysł krajów, zatem 
musi znaleźć ugruntowanie na własnym rynku, lecz zna­
leźć je może jedynie przy pomocy i wyoiłku całego spo­
łeczeństwa.

Dopiero gay społeczeństwo należycie zrozumie swo­
ją współpracę dla odrodzenia gospodarczego Polski, kie­
dy społeczeństwo uświadomione zrozumie, te  jedynie 
przez konsumeję wyrobów 'krajowych podniesie się do­
brobyt naszego gospodarstwa krajowego, wtenczas bo­
dziemy mogli powiedzieć, że przecnodrimy do sanacji 
gospodarczej. Aby jednakowoż społeczeństwo zrozu­
miało najeżycie swoje zaaanie w akcji odbudowy gospo­

darczej, kcniecznem jest, aby się utworzyła organiza­
cja, kióraby wszczęła tę akcję przez wiece, odczyty, 
oroszury, ulotki, artykuły, wystawy, pokazy prób, pla­
katy itp.

W październiku roku ubiegłego utworzyła się już w 
Poznaniu organizacja, mająca na celu obronę przemysłu 
polskiego, pod nazw? Związek Obrony Przemysłu Pol­
skiego, Ponieważ teren działalności wspomnianej ekra­
nizacji rozciąga się na całą Rzeczpospolite Polską. Za­
rząd Główny postanowił zorganizować Oddzielne kolo 
dla Pomorza i w tym celu zwołuje snę na czwartek, óuia 
4 marca rb. o godz. 3 popo*. do botem pod „Złotym 
Lwem" w Grudziądzu zebranie organizacyjne, na które 
zaprasza się wszystkie organizacje gospodarcze, spo­
łeczne i kulturalne,- duchowieństwo j  prasę oraz osoby 
zainteresowane obroną przemysłu p-ciskiego.

Z polecenia Zarządu Głównego Z. O. P. P.
W . Borow czyk.

Movs<»f»ę$ B w i ę b s i a  s w e  d w «c i!© d y .
Na M Ą  dochodów z Monopolu Tytoniowego Dy- i stwowej w styczniu rb. 17 milj-n zł., w lutym za? 18 

rekcja Monopolu tego wpłaciła do Centralnej Kasy Pań- i mil*, zł.

kraczających 5.000 zł, dziennie. 'Przy wyższych su­
mach tnusi być zezwolenie izby skarbowej.

4. Bańki nie będą przyjmowały walut zagranicz­
nych a vista, tylko na termin.

5. Banki zobowiązały się odprzedawać waluty in­
nym bankom m g? po cenie kosztów.

6. Banki poddają się kontroli Ministerstwa Skarbu 
W  celu ustalenia lepszej współpracy i zapewnienia sobie 
pomocy, wyhrano komisję bankową, do której weszli pa­
rowie dyrektorzy: Hofman, u3an-k Sp. Zarób,), Pawli- 
kibwicz (E- Zjedn. Za w. P-), Fajans, (Pow E, Zw.) Ści- 
galski (B Pand:.'1 i Heilperin (B. Dyskont).

-  EKS1 ORT DO TURCJI PRZYBIERA KON­
KRETNE FORMY. Dnia 27 lutego odbyt się w Mini- 
„terstwie Prz. i Handlu poa przewodnictwem p. dy l. H. 
Gtiwica, dalszy ciąg konferencji sfer zainteresowanych 
w spiawie eksoortu do Turcji. — P. Iwanowski zdawał 
sprawę z działalności komitetu organizacyjnego, >aś de­
legat Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. Turski ze sta 
rtcwiska, iakir w sprawa ho zajmuje przemysł górno­
śląski, bielski i zagłębia krakowskiego.

-  KONFERENCJE W MIN, PRZEM. i HANDLU. 
W dnkch 25 i 2t> lutego odbyły się w dep. Pizemysio- 
wym Min. ? . i H. fachowe konferencje, na których o- 
mawiano żądaniu niemieckie w zakresie obniżenia ceł na 
wytwory przemysłu chemicznego. W obiadach wzięli 
udział przedstawicieli M. P. i H„ Mm. Skarbu, Min, 
Spraw Wojskowych, Min. rolnictwa., spraw zagr., ge­
neralnej Dyrekcji służby zdrowia, Izb przemysłowo- 
kanałowych, Zw. wielkiego przemysłu chemicznego. 
Zw. koksowni, Zw. fabryk tektury smołowej, Zw. gór­
nośląskich przemysłowców górniczo-hutniczych. Zw. fa­
brykantów mydeł i perfumerii, Zw. przemysłu Supei- 
fOsfa-towego, Zw. polskich organizacji rolniczych, polski 
Zw organizacji kółek rolniczych, Centralnego Tow.. rze­
mieślniczego i Stow. kupców polskich.

— SFRAWA KON"! YNGENT o  W PRZYWOZOWYCH DLA 
GDAŃSKA. Po kilkukrotny cli przerwach, odbyły się 25-go 
W 4  w Ministerstwie Przemysłu i Handlu rokowania z przed­
stawicielami Gdańska, w sprawie kontyngentu na artykuły 
luacsusoiwe i półluksusowe. Tym razem pertraktacje dopro­
wadziły do zasadniczego uzgodnienia w wysokości kontyngen­
tu. Ostateczne uregulowanie tej sprawy będzie miało miej­
sce w najbliższych dniach w  Gdańsku dokąd wyjeżdża w rym 
celu naczelnik wydziału Min. Przemysłu i Handlu p, Alfred 
Siebeneiehen.

-  WYMOWNA POPRAWA W ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE 
WŁÓKILimNICZYM W ostatnich dniach daje się zauważyć 
w przemyśle włókienniczym wielka popTawa sytuacji i to 
zarowito w przemyśle wełnianym jak i oawełnianym- Pro­
cent unieruchomienia spadł w przemyśle bawełnianym na 31,4 
zaś w przemyśle wełnianym na 27. Spodziewana jest dal­
sza poprawa sytuacji,'-'',*

Giełda piemężim.
POZAGIEŁDOWE b OTO WANIA DOLAltA

w dniu 2 m arca 1926 r 
Doiąr w obrotach mierny Gankowych o godz. 9 — 7.75, g.

10 — 7 .7 3 $  LI -  7.72, g. x2 -■ 7.72, & 13 - 7.72Va w płac.,
g. 14.30 - 7.70, g. 17 nod.

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St, Zjedn. 7,82 7,64 7,60
DFWIZY.

Dolarj Stanów Zjed....................... ............................  7.63
Faoreny ho lendersk ie .............................. .... 305.64
F^enki belgijskie  ...................  34.72
Frank- .francuskie  ...........................  28.08
Franki szwajcarskie     . 146.98
Funty angielskie  ...................... . . . . 37.07
Korony a u s tr ia c k ie ......................................  107.58
Korony czesk ie ..............................  , 92,59

Ostatm n rs  dolara.
Warszawa, 3- 3. (A. W.) Kurs dolara 7,S0 w żądaniu; 

7,78 w płaceniu. Tendencja spokojna.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODU.

G dańsk , 2. 3. Urz Poi. ziemiopłodów bez zmiany. Do- 
tóz: żyta 90, jęCauiieńia 30 owsa 90, grochów 70, ospy i ma­

kuchów 15, nasion ÓC. — Not nieurz. . ssenic? biała i c ter- 
wona 13.62V2, żyto 7.90—7.95, jęczmień 8 ?5 —8.62‘/2 mąka 6O0/1 
żytnia 25 75. Reszta bez zmiany.

W arszaw a , 2. 3. Not. na giełdzie zbożowo-towarowej 
za 100 kg fr. nacja załadov'ama. Żyto kongresowe 68. gid. 
( I ł6 i. ho..j 2J j, csmten kongresowy browarowy 22.40. Ob-^ty 
małe Tendencja zniżkowa.

przymFe życzliwie takie udogodnienia i zapełni teatr, dyrek­
cja teatru ma zamiar częściej urządzić podobne zniżkowe wi­
dowiska. Przedstawienie to będzio również ostatniem wido­
wiskiem dramatu grudziądzkiego w  tym tygodniu, gdyż na­
stępne wieczory wypełni opera i operetka Teatru Miej­
skiego z Torunia.

W czwartek o godzinie 4-tej popołudniu przedstawienie 
popularne po cenach zniżonych, na którem odegraną zostanie 
opera w 4 aktach Verdiego pt-: „RIGOLETTO“. Ceny miejsu 
50 gr*, 1 zł. i 1,80 zł. włącznie r, szatnią.

Wieczorem po raz drugi pełna humoru operetka w  3 ak­
tach Pt-: „DOLLY“.

W piąteik teatr zamknięty.
-•*“ KTO WYGRAŁ DOLARÓWKE? Jak się dowiadu­

jemy, szczęśliwym posiadaczem losu, na Hóry padS ± wygra­
na 500 Jolairów, jest obywatel naszego miasta. rotmistrz re­
zerwy, p. inż. Kazimierz Jastrzębski.

*
—*f OTWARCIE CYWILNEJ SZKOŁY MECHANIKÓW 

LOTNICZYCH W FYDGOSZCZY. Dyrekcja Państwowej 
Szikoły Przemysłowej w Bydgoszczy i L arnd  Ligi Obrony 
powietrznej Państwa na miasto Bydgoszcz, podaje do wiado­
mości, że dnia 16-go kwietnia br. zostaje otwarta przy Pań­
stwowej Szkole Przemysłowej w  Bydgoszczy półtoraroczna 
Szkoła mechaników lotniczych. Szkoła ta ma na celu Wy­
kształcenie wykwalifikowanych mechaników lotniczych, odpo­
wiedzialnych za nrawidlowe funkcjonowanie silników lotni­
czych i płatowców oraz samolotów 1 uzdolnionych do orga­
nizowania obsługi oraz do ich konse wacji i naprawy- Do 
Szkoły będą przyjmowani kandydaci- a)ze świadectwem u- 
kończenia 3 letniej szkoły rzemieślniczo - przemysłowej (od­
dział ślusarski), b) Szkoły Przemysłowych Mistrzów Me­
chaników, c) ślusarze zawodowi, posiadając^ świadectwa 
czeladnicze, d) wreszcie tacy oracownicy w przemyśle me­
talowym, którzy wykażą, że posiadają couajmniej 4-letnią 
praktjdce zawodową i w>rkonają zadawalniająco próbna pracę 
czeladuicz." Naimtódszy wiek przyjmowanych 17 lat, naj­
wyższy 24 lata. Kandydaci zgłaszający się do szkoły me- 
chaimków lotniczych, składają na imię Dyrektora Państwowej 
Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy (ul, Sw. Trójcy 11) po­
dania, do których muszą byc dołączone: a) świadectwo przy­
należności do Państwa Polskiego, b) życio. ys wiasnoręcznSe

napisany, c) metryka chrztu, d) świadectwo szkolne lub cze- 
ladnieze, e) świadectwo moralności.

Kandydaci przyjęci do Szkoły pobierają naUKę bezpłatni 
oraz otrzymują bezpłatnie pełne utrzymanie i mieszkanie. 
Ahsolwen'c, Szkoły po ukończeniu Szkoiy 1 złożeniu egzami­
nów z wynikiem oodamim, otrzymują świadectwa z ukończe­
nia Szkoiy i tytuf mechanika lotniczego- Każdy absoiweni 
Szkoły obowiązany jest po ukończeniu Szkoły odsmżyć W 
fc rmacjach lotniczych Wojska Polskiego, niezależnie Od Obo­
wiązków służby wojskowej, osiemnaście miesięcy jako t- zw. 
kapitulant (na podstawie specjalnej umowy służbowej).

Podania do Szkoiy Mechaników letniczych są przyjmo­
wane od 1 marca do 10 kwietnia br.; w dniach 15, 16, 17 za? 
kwietnia odbędą się oględziny lekarskie i egzaminy wstępne, 
decydujące o przyjęcin kandydatów do Szkoiy Mechaników 
Lotniczych.

Komitet Miejski L, O. P. P. w  Bydgosz :zy. Prezes 
w/z. Dr. B. Potocki.

Sekretarz Inż. StabrowSkL 
Dyrektor Państwowej Szkoły Przemysłowej w BydgoSfCay 

Dypl. inż* F«. Siemiradzki.
— DARY NA LOTERJE HARCERSKA. Na loterje fan-

tówą dla VI drużyny harcerskie] „W lezą" 1 złożyli w dalszym 
dągtii: p. dr- Chełmicki książkę ilustrowaną, p. porucznikowi 
Michałowską — cenną 5crwełe roboty Rischelien, p. Mar-

i chlewski — flaszkę likieru, p. Jastrzębska — poduszkę ręcz­
nej roboty, p. urof. Niumcowa — obraz japońskiej 'onoty, p- 
Wołoszyn — przybory do pisania, Firma Krause — Skarpetki 
getry i spodnie kąpielowe- Wszystkin ofiarodawco-,,, skła­
dam serdeczne or.dżiekowanie.

H. Knnertowa, Opiekunka VI. drużyny
-**  OFIARY NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZIECI-

W redakcji „Głosu Pomorskiego11 złozyli w dalszym d a 2u 
na śniadanie dla głodnych dzieci: Terlecki Wł, — 2 zł., SzV- 
pura Piotr — 2 zł., Lange 0 ’ga — 2 zł.. Pracownicy ftrmY 
St. Bronikowski (Grudziądz) — 15-50 zł., Przytoorska — 5 zł-- 
Amalja Boninowną (zebrane podczas uroczystości jubileuszu 
małżeńskiego u pp. Lewaodowskich) — 24 zł,

— WYWIADÓWKA. Dyrekcja gimnazjum matemary- 
cajos - Przyrodniczego zaprasza rodziców i opiekunów 
niór./ n? konierencje wyw.adewczą, odbyć sie maiaca w  P*ą'
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tek, dnia 5 go marca br. od godziny 5,30—6,30 uieczortm 
w auli zakładu.

_ * *  „GRUDZIĄDZ, 23 STYCZNIA 1920 R.“ zapowie­
dziana jednodniówka pod powyższym tytułem, wydawnictwo 
miejscowej Placówki Związku hallerczyków, ukaże się około 
połowy b- m Wydawnictwo wywołało wielkie zaintereso­
wanie 'si§ wojaków wkraczającymi w ta n  dniu pamiętnym 
do Grudziądza, nietylko w Polsce, lecz i Poza jej granicami 
we Francji, a PTzedewszystkiem w Ameryce, gdzie się spra­
wą zaieil sekretarz W. A. P. p. Szymański w Chicago, wiel­
ki Związek Weteranów Polaków w Ameryce, a szczególnie 
znane w całej Polsce i Ameryce działaczki Polki Amerykanki 
pp. fieiepa Żebrowska i Emilja Wisła, które to panie w cza­
sie wojny bolszewickiej przybyły do kraiu z wielkiem; da- 
ran.i amerykańskimi, aby ulżyć naszej nędzy zwłaszcza na 
Kresach Wschodnich-

Zewsząd napływający jek aw y  materjal zrobił z projekto­
wanej skromnej jednodniówki obszerna album z około luO 
ilustracjami.' Album będzie możr.a nabyć w księgarniach i 
j,azedamłacn i w Placówce Hallerczyków. Czysty zysk 
przenaczono na cele knlturalne - oświatowe towarzystwa.

Z  sre b rn e g o  e k ra n u

KINO APOLLO: „WAMPIRY WARSZAWY".
Pan Wiktor Biegański przygotował obraz rzeczywiście 

bardzo ciekawy 1 oryginalny. Osnowa filmu jest dobra, po­
mysł nieprzeciętny, przeprowadzenie szczęśliwe-

Oto awanturnicza para rosyjskich emigrantów, księżna 
Tarmarska i baron Kamilów, przybywają z Paryża ,,na wystę­
py" do Warszawy- Księżnej udaje się usidlić bogatego prze­
mysłowca polskiego niejaKiegu PrądowsKiego; małżeństwo z 
nim ratuje zachwiana sytuację finansową księżnej i jej kuzyna 
(właściwe kochanka). Pradowski ma z pierwszego małżeń­
stwa córkę Urszulę, dwudziestoletnia pannę, która nie chce 
uznać nowe] m ata. Zamiary księżnej, ażeby Urszulę wydać 
za Kamiłowa, przeprowadzone z nadzwyczajną perfidia, speł­
zają na niczem; panienka kocha młodego przystojnego adwo 
kata Wyzewlcra, a on ją. Jednak Kamilów, który widzi w 
małżeństwie z Urszulą zdobycie kolosalnego majątku, nale­
ga na kuzynkę, ażeby małżeństwo wszelkiemi rtiożliwemi spo­
sobami skojarzyła — w pizeciwnym bowiem razie grozi w y 
jawieniem jej skandalicznej przeszłości i życia w Paryżu. 
Tamar sika ulega, rozpoczynając wraz z Kamiłowem, wielka ob 
ludną grę. Po wielu, wielu, niecnych intrygach, oszczerstwach 
i nieszczęśdacn, Urszula i Wyzewicz wychodzą z walki zwy­
cięsko, co więcej Pradowski dowiedziawszy się o przeszłości 
swej żony i jej stosunku wobec Kamiłowa, zrywa z nią bło- 

„ goulawiąc dziecku na nowej drodze żyda
Dotychczasowe —; prawie wszystkie — filmy polskie od­

znaczały rlę tem, że oyia w nich treść, były dekoracje i byli 
wcale nieźli aktorzy- Natomiast nie byto zupełnie gry i akcji. 
W takiej np. „Tajemnicy przystanku tramwajowego11, grający 
W7'gladaJ jak lalki lub manekiny, a akcja me wychodzi poza 
ramy Kilku swzupłych pokoji.

Pod tym względem jest już w „Wampirach11 daleko lepiej. 
Przedewszystklem znać rękę reżysera. Widać nawet kilka 
zupfetwte Szczęśliwych pomysłów i Inowacyj.

Jest jednali-' jeszcze dużo błędów. Przeclewszystkiem 
wyraźna nieumiejętność operowania lampą projekcyjną i wo- 

, góle oświetleniem. W niektórych chwilach jest światła za 
dużo (np podczas mowy Pradowskięgo W sądzie, gdzie twarz 
jego A® tak fatalnie oświetlona, że nietylko nie widać jego, 
ale l osób za nim siedzących) to znowu za mało (np. w klubie 
j w większości scenach odbywających się w pokojach) Rów­
nież Wyzewiecz, który jest naprawdę bardzo przystojny, traci 
na swej urodzie, a nawet grze bardzo dużo, właśnie skutkiem 
raz ża silnego, raz za słabego oświetlenia. Pozątem sceny 
niektóra trwają za dłii&o (np. cały proces sądowy) inne nie 
są dostatecznie wyzyskane (walka Kamiłowa z Wyzewiczem, 
spotkanie Wyzewicza z Urszulą i później ich gonitwa w parku 
Wysockiego).

P róc7 tego absolutnie za mało jest widoków Warszawy, 
na co pownno się było bardzo zważać, pamiętając o tem, że 
obraz nójdzie zagranice, gdzie może tak stolicy jak i ijam 

■zrobić rek1amę. Oczywiście zdjęcia musiałyby być ładne.'Np. 
można było do spotkań Wyzewicza i Urszuli doskonale wy 
korzystać Łazienki, samochód wiozący Urszule z dworca do 
domu, poprowadzić przez najładniejsze ulice itp.

Tesle są wady i błędy, które, sądzimy że przy następ­
nym obrazie wytwórni „Merkurfilm" niewątpliwe znikną.

Pozatem film jest dobry, a zobaczyć go warto, choćby 
dlatego że pieniądze pójdą do kieszeni naszej, gdyż kierow­
nikami wytwórni są tylko Polacy - katolicy.

Gra aktorów zupełnie dobra. P . Juliusz Sym w roli Wyze- 
fwlcza, Pu opracowaniu mimiki i wogóle całej gry twarzy, 
może śmiało stanąć do współzawodnictwa z takimi gwiazda­
mi, hak Rudolf Waientino, Rod la Rocąue, czy też George 
0*Brien i nie wątpimy, że za jakiś rok może i prędzej sta­
nowczo ich przewyższy. Trzeba tylko trochę popracować 
Urocza P- Halina Łabęcka w  roli Urszuli, ma wszelkie dane 
na gwiazdę filmową Wdzięk jej i uroda są daleko lepsze, 
aniżeli reklamowanych szumnie gwiazd zagranicznych. P- 
Balcęrkięwiczówna — primadonma Teatru Narodowego — gra­
ła oczywiście dobrze. Nie wiem tylko dlaczego, miała zawsze 
nieszczególne fryzury ; toalety. Inni zupełnie na mlejscm p. 
Hryniewicz tylko (prokurator) był rty  w masce.

Dyrekcja kina „Apollo11 zrobiła bardzo dobrze, sprowa­
dzając '„Wampirów11 do Grudziądz?. Poza powyższetni 
dającemi się zresztą łatwo usunąć usterkami — Flm jest bar­
dzo dobry i godny zobaczenia-

Ruch k  ^arzystw.
—(rt) Zarząd Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu,

Podaje członkom do wiadomości, że dnia 10-go marca br. o 
^dżinie ZO-tej. odhedzie się w lokalu Państw. Szkoły Budo- 
dowy Maszyn waln*- zebranie z następującym porządkiem ob- 
rad; 1. zagajenie, 2. wybór marszałka. 3. sprawozdanie u 
stepującego zarządu, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej. 5. 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 6. wybór no- 
* e«o zarządii i komisji rewizyjnej, 7. wolne wnioski.

W razie niestawienia się 30 proc. do stów przynaiezą- 
?ych członków, w pół godziny po wyznaczonym ternńnie od- 
J*dzie się następne walne zgromadzeni", którego uchwały są 
^•womene. (5825)

Grudziądz 3 marca.
(191.) Ugodzony zeusową strzałą p. Alfonsa Ma­

słowskiego, ^rsesyłam takową w kasę ogniotrwała p. 
Marji Michalskie!, oraz w tajemniczą, a zazwyczaj pró­
żną torebkę p. Lindówny. Na bieone dziatki załączam 
5 zł. -  W Smolińsk5

(192.)' Ognistą strzałę, którą otrzymałam ou K*ysi 
Samolińskiej, odrzucam w stronę p. dyr. Yv. onmoHi,- 
skiej, p H. Wittobyckifcj (ul. Biskupia), p. M. Kitszla i 
Adeli Blokównej. Na biedne dzieci dołączam 2 zł. — 
b. Poueyówna

(193) Ognista strzała, z rąk mej uczennicy, p, Go­
siewskiej wysłana, tak niespodzianie i trafnie mnie ugo­
dziła, że zaledwie zdążyłem 2 zł. na znany ceł złożyć- — 
8 . 7 .

(194.) Strzałę V klasy Gimnazjum Matematyczno - 
Przyroduiczcyo kieruję w prof. Nowakowskiego (Girnr.. 
Klasyczne). 2 złote dołączam. — A. Webe*.

(195.) Ugodzona strzałą K. Baranowskiego, odrzu­
cam ją lekko w cuore serausmo Cesi Jelinskiei w skar­
bonkę Małgosi Sikorskiej i w sakiewki Andzi Rrapianki. 
Na bieone dzieci załączam 1 zł. — Marja Yrochówna.

(196.) Zraniona celną strzała koleżanki Iriny Szi/ral- 
cówuy, składam na biedne dzieci 2 zł. i kieruję celną 
ręką w ofiarne serca Edmunda wzeoka, ucznia III klasy 
gimnazjum matematyczno-przyrodniczego, Alfonsa Bed­
narza, ucznia VI klasy o-irnn. mat.-przyr., Mieczysława 
Brzozowskiego, uczeń bzkąjy budowy Maszyn, w miłe 
serduszko uczennicy II klasy gimnazjum żeńskiego,
. Izfuni Rosińskiej, i w małe serduszko Urszuiki tsanasza- 
kównej, córeczki do,adcy prawnego, w Bydgoszczy, 
przy ul. Cieszkowskiego 1. — Irena Banaszakówna.

(197.) Ugodzona ognistą strzałą w samu serce przez 
Koleżankę H enrykę Krzewskp. kieruję ją dc małego Bo- 
busia Jacka, syna kapitana. Załączam 1 zł. |a  Marja 

Cl98] Strzałą Ktysi uderzona, dattk złożyć żem 
zmuszona. Złotych dwa też chętnie daję, Lecz już na 
tem nie poprzestaję, tylko rzucam strzałkę nową w un­
ią panią Frohlichową.

Stamtąd niechaj się odbije w p. Chmielewskiego szy­
ję, mOi.e ją choć raz rozgrzeje, że zapomni bólów dzie­
je! W Izbie Skaruowej on pracuje, dolę biednych więo 
odczuje!

W Urząd Akcyz Monopoli niech uderzy, że zaboli w 
pp. Dondra, Manuszewskiego, co był ciekaw, kiedy bę­
dzie kolej jego.

Gdzie Dostatni, tam dostatek, niechaj złoży również 
datek. Portfel swój wytrząśmie do czysja, bo to wielki 
Sokół"!... idealista' }

Już przy końcu, by nie zapomnieć, muszę p. Ruchał- 
sklego wspomnieć. Niech z Kawiarni zrezygnuje, bied­
nym dzieciom nie żałuje. Kasia Kaczmarkówna.

(206.) Nie ugodzona dotąd strzałką, poczuwam się 
sama do ofiarności, na biedne dzieci składam 2 zł. Rzu­
cam lotem błyskawicy ognistą 'strzałkę w czułe serdusz- 
ko sympatycznego p, Lewandowskiego, urzędnika w 
starostwie, oraz w sympatyczną osóbkę p. Heluni Józe- 
fowlczówny i w pełen portfel złotych p. Chmielewskie­
go, apl. Sądu Powiatowego. W czarne błyszczące ocż- 
ki p. Jadwini Józefowiczowny, oraz w Kamienne ser­
duszko rozgniewanego kuzyn? plut. Kulczyka. 18 p. uła­
nów pomorskich i jego kolegę wachmistrza Dybowskie­
go, 18 p. ułanów pomorskich, by oni poczuli się i ztozyli 
dalsze • ofiai*y n? biedne dzieci. Lucia Mindakowna. 
Kalicka.

699.) Ugodzony z nienaeka z górki vis a vis (i to 
jeszcze przed pierwszym) przez p. Marylke Paszkowską 
z pycho owa. no długiem szukaniu w „obfitej kieszeni1*, 
składam na biedne, lecz- pilne dzieci szkolne 5 zł. Na­
dając strzałce 5 P. S. mocy, odbijam ją z zamachem w 
kędzierzawe włosy, leciz w serce miłujące dziatwo 
naucz. p. Br. Radaokiemu-Ś wiecie n. W. w małą czu- 
prynkę oberżysty p. Wł. Paczkówskiemu-Swiecie n.W.,

w kieliszki p. Ed. Niedzielskiemu-Swiecie n. W., wielkie­
mu działaczowi nad młodzieżą na tej niwie naucz. p. AU 
Fjrynowi-Boguszewo, w aparat radjo-teldgr. naucż. p. M. 
Oelberg‘owi-Kurzęmik, do plebauji w litościwe serce na 
biedne dzieci p. Szmantkowej-Linowo, w hojną duszę p. 
K. Klattowej-Rychnowo i wreszcie w czułe, a nigdy i ni­
komu rue odmawiające serce p. Paczkowskiej-Rychno- 
wo. — St. B uror sUi, nauczyciel, Rychnowo.

(200) Ugodzony nieszczęśliwie (bo w  chronicznie 
cierpiący portfel) ognistą strzałką pp. Szymańskich (O- 
grodowa 5) odrzucam lakową, biorąc rm. cel: miie ser­
duszko p. Cesi Szymańskiej, hojne poitfele zacnych ko­
legów M. Kuhna, L. Biicmera, Kowalskiego i A. Ekierta 
(z firmj7 S. J. Kie-wę, ul. Stara). Załączam 2 zł. na biedne 
dzieci. — Józef Piechocki.

(2OR) Rzuconą strzałę ognistą przez r. Bernarda 
Ziółkowskiego, odrzucam w stronę mego sąsiada Br. Ja­
sińskiego oraj w jego putohn? żonusię i załączam na 
bieane jzitci 5 zł. — Franciszek Bucu.

(202.) Rzuconą na mnie strzałę, ognistą odrzucam w 
stronę panów radców Ussakowskjego i Kozietulskiego. 
Składam 2 zł. —Drouet.

(203.) Zdruzgotany strzałą p. L. Ganskiej, trafioną 
wprawdzie w gruby portiel, aie wypełniony notatkami 
chętnie takową podejmuje i dla poprawiema bytu tych 
„maluczkich11, celuję nią z błyskawiczna sjiyokością w 
twarde serce p. Zosi Grajewskiej (Kwiatowa 6), w szczo­
dre serca galopujących do gniazd małżeńskich kolegów: 
Spycnaja Ignacego, (er szk Władysława i Władyki Hen­
ryka- a umilającego nam chwile świetna grą na skrzyp­
cach Jabłońskiego Franciszka, w znanego z dobroczyn­
ności organistę kościoła garn, p. Kolińskiego Leona, oraz 
w rozdęty poftfei świeżo otrzymanemi 700 zł. p. sierż. 
Pawłowskiego Alojzego z P. K. U., załączając na dzieci 
bezrobotnych 3 zł. — Studnjcki Franciszek

(204.) Ugodzony celnym pociskiem p. Bonównj, 
kieruję takowy w pełen portfel p. Noguwskiego, Lipo­
wa 17, w hojne serce p. btrozyńskiegc, tipow ą 3 
(kawiarnia „Wanda**), , St. RosińsKiego, Trynko- 
wa 5 a, p. Wolnych, Chełmińska 89, w motocyk, 
p Tielaznego, Toruńskr 31 oraz w złote serduszKa 
p M. Rynkowny, ul. Wybickiego, Heleny RahrymińsKie, 
ul. KaliriA-owa i Alozyi Fałkowskiej, ul. Nadgórna. Na 
biedne dzieci załączam 5 zł. — Piotr Skora.

*205.) Trafiony strzałą z nadobnych rącs&eiic panny 
M. Bonówny, skiadam 3 zł. na dokarmianie biednycn 
dzieci szkól powszechnych: strzałę zaś kieruje w kasę 
Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych w Gru­
dziądzu. — W. Plórczyoski.

(207.) Zachęcona ognistemi strzałami — rzucam % 
rozmachem w peien portfel nadsekretarza miejskiego w 
Franciszka Jaranowskiego i -\x niezoecydowanego Kawa­
lera p. Borusa w Chełmży. Nieomijając ; ozmaTzonychi 
oczu p Klary Kocikówny, jak również wjurszka Dzię- 
ga, uuędniika poczty i sympatycznej malarki p. Maryli 
Alberskiej — składam na biedne dzieci 1 zł. — Ann* 
Krzyżanowska.

(208.) W miłym ukłonie podejiiiuję rzuconą we mnie 
ognistą strzałę i posyłam ją w iskrzące oczka p. Stanisła­
wy Świerczyńskiej, w złoty ząbek p. Anny Sanderównej, 
dalej w panie: Bolesławę Wiśniewska Marję Laskow­
ską, Marję Tarnowskf 5 Drzewuszewską, „ dyr. Ziół­
kowskiego, dyr. Waligórskiego, red. Machaiewskiego, 
red. Kunerta, pp. Śreczkiego, Szweczkę, Hoffmanna, w 
próżną fajkę p, Kun,yhsKiego, w sympatycznego p, tfan« 
drowskiego, w pusty kieliszek czystej p. UirszkA‘go, W 
pusts tabakierkę p. Cholewicza, dalej w pp. PiecnoW*’ 
skiego, Krausego, Bielickiego, Kozłowskiego. Lewan­
dowskiego. Kasj ewskiego, Cywśńsk,cgo i Poterańskie- 
go. Na głodne i biedne dzieci składam 5 zł. — Feliks 
Tomczak,

SPROSTOWANIE.- Ognistą strzałę rzuciłem. na p. 
F e l  s k i e g o  Antoniego, którego nazwiska poprzednio 
mylnie wydrukowano. — A. Drzewuszewski.

—(rt) Zebranie dyskusyjne Związkn Luduwo - Narodo­
wego Koła Grudziądz, odbędzie się ze względu na konferencje 
religijne dopiero w czwartek, dnia 4-go marca br. o godz, S 
wieczorem w salce Sekretariatu pizy ulicy Mickiewicza 22.

Na porządku obrad miedzy iiimemi-: p. dr. Z Grygier wy­
głosi sprawozdanie z zebrania Rady Delegatów w Warszawie. 
Następnie wykład P. dr. Bortha. O udział członkó i sympa­
tyków uprasza (5864)

Zarząd Związku Lud. - Naród- Koła Grudziądz.
—(rt) Zarząd Koła Oficerów Rezerwy PoJa; = do wiado­

mość! członkom, że dnia 8-go maTca br. odbędzie się „Nad­
zwyczajne Walne Zebranie Koła11 w kasynie Oficerskietn 64 
P. P . o godzinie 19-tei 7, następującym porządkiem obrad; U- 
zupełnienle wyboru członków: I. Zarządu. 2. Sądu Honoro­
wego* 3. Delegatów Koła, 4. Zakres obowiązków członków 
Zarzadtt, 5. uchwalenie wysokości djet 1 innych yydatków, 
6. Wolne wnioski i głosy. (5882) Zarząd.

—(rt) Zarząd Towarzystw? Powstańców i Wojaków po­
daje do wiadomości członkom, że njiesięczne zebranie tow. 
odbędzie się dopiero we wtorek, dma 9-go marca br- o godz- 
7-mcj wieczorem w sali zebrań p. Zielińskiego przy ul. Dłu­
giej nr. 16.

Na porządku dziennym m. in. będżic również odczyt 
profesora ks- Pączka o Staszicu. Ze względu na to, Za- 
rząa Tow. uprasza o jaknajliczebniejszy udział członków, jak 
również szan. gości i sympatyków tow. (5900) Zarząd.

—(rt) Zaproszenie. Miesięczne zebranie miejscowego 
Koła „Stow. ChTz. Nar. Naucz. Szk- Pow sz" odbędzie Sie w 
sobotę, dnia 6-go marca o godzinie 6.30 wieczorem w  seminar­
ium Naucz. ul. Lipowa- Na porządku dziennym: 1- O d e s ­
łanie protokułu z ostatniego posiedzenia. 2. Refe-ai p. Srnp i:  
O elektryczności. 3, Sprawozdanie z posiedzenia Zai ządu Głó­
wnego - p> Kalinowski. 4. Wnioski i wolne glosy. Sym­
patycy mile widziani. (5944) (—) M. Żyborski0, seKretarka"

Z całe? Polski.
—* POZNAN. (Sławny uczony gościem miasta). W po 

niedziałek przybył d>o Poznania z Kopenhagi, znany w .'.au- 
Kowym świecie badacz okolic podbiegunowych, orof. L. Koch 
z małżonką- Na dworcu powitali go przedstawiciele zarządt 
Stowarzyszenia Polsko - Duńskiego. Wieczorem odbył się 
obiad u konsula duńskiego p. Samulsl&ego.

—,l* KATOWICE. (Karygodne wybryki łobuzów). Przeć 
kliku dniami pociąg osooowy, zdążający z  Dziedzic do Biel­
ska, został obrzucony kamieniami przez nieznanych sprawców. 
Szkody sa minimalne, wybitych zostało kilka szyb, a jeder 
z pasażerów raniony kamieniem.

(Na pomoc Biednym dziedon )- 7  inicjatywy snołeczcf 
stwa-, organizuje się tutaj akcję pomory dla biednych dzieci 
w formie udzielania ilm przez poszczególne damy polskie po­
żywienia raz na dzień- Zarządy szkół będą skierowywać dzie­
ci bezpośrednio do zgłaszających się z pomocą domów.

(Mili zwiastuni! wiosny). Na Górnym Śląsku, w  okobcz 
powiatu lublinledkiego. ukazały się już skowronki i szpakL, 
zwiastując zbliżającą się srybkiemi krokami ” 'iosteę

—* ŁÓDŹ. (Samobójstwo). W Łodizi popełnił 90-1 etni 
starzec samobójstwo z powodu nieuleczalnej choTóbj raka.

—4 WARSZAVA. (Matka zaHJe syna w obrwrle *we«o 
żyda). Przy ulicy Prostej rozegrała się straszna tragedia. 
Oto Joanna Machniewska, w obronie ż: cia,- broniąc się przed 
'•yitem Julianem z zawodu stolarzem, ktć y  chcia: js. udusit 
złapała -za mioteł i roztrzaskała mu głowę. Jdjan zmarł 
natychmiast- __________ ___________ ___

DP JKARNiA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ.
Naczelny redaktor: Stefan Machałewskl.

Odpowiedzialny redaktor: lerry KmszewskL



Dnia 1-go marca br., o godz. 8-45 przed pot, zasną! 
w Panu Bogn po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż i ojciec ś. p.

J A N  Ł I E T Z
w 49 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku po­
grążeni .*

Z o n a  f d z ie c i ,  o jc ie c , b r a t ,  s io s t r y ,  
s z w a g r o w ie  i  s z w a g ie r k a .

Grudziądz—Toruń—Berlin.
Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 4 marca br. 

o godz. 7 rano w tutejszym kośoiele Parnym. 6337
Ekeportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Kościuszki 

64 tegoż dnia o godz. 3 popof. na cmentarz tutejszy.
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|  P a p ie r  konceptowy
arkusz l 1/, gr poleca

WL. KULERSKI, Grudziądz, Pańska 19 |=
A rty k u ły  p iśm ie n n e  in» tr. m uzyczno  i  przy- 
bo ry , d ru k i, s tem p le , b lo k i k a so w e  itd . (5930 II 

W szystko najtanieji
r r n r i T i T r r i T T T T i ł i  r m m  r m  u r r

xHOTEL S Z T 0 Z 1 K KASYNO.

$  aOT uTc -w OT SCm a A wJg »5
9  *

Od l-go marca koncertai© nowa Ork, Waruz. ^ i
gfflT na Instrum entach d ę t y c h g

Jako śpiewacy solowi występują; «i
Halina Ampt, romanse cygańskie g 
Ania Homko ) . ,  . 2
Broni. K.chel } kuPlety |

  ŚPIEWY WZOROWE  ------  %
fl W dni powsaf&nie początek o fjodz. 8 mej> ft «  » , . • ,. . , . . , „ ,w n ie d z ie lę  i  ś w ię tą  o g o d z in ie  7-m ej wieoz. «■ i 

O tw arte  do  godz. t  r a ro  «  '
O lio zn y  u d z ia ł u p ra sza  n a ju p rze jm ie j 

5938 G O S P O D A B Z

S p r « ® j J e * e

KlPilhhC 90S“ - ® krae nloUCHe set, stół ros, 
kladany. komoda 1 wó­
zek sportowy ąieco 
uszkodzony. W szy s tk o  
b a rd z o  ta n io  n o  sp rzedaż  
Zglo=zenia do G łosu  P o ­
m orsk iego  p o d  nr. 6 346 om

S h k O Z K A
jesionowa,patentowe osie, 
na 1 lub 2 konie, dobrze 
otrzymana na sprzedaż. 
Znajomym ndzielą się kre­
dyt, Zgłoszeń, u p. Kot. 
lińsklegoMickiewicza 24

Ł óżko
o r z e c h o w e  6341
z materacem na sprzed. 
Drog- Łąkowa nr. 13; 
I  ptr. wejście od podw

&&»£■& I fe»S>S>

B aczn ość!!! 
Polska Państwowa Lolerja Klasowa!
C ią g n ie n ie  I .  XI. 21 /k ż k w ie t n ia  b . r . 

Główna wygraną ewtL z premją:
4 0 0 . 0 0 0 , — z ł o t y c h

ee.Ouu losów na które pada 33.000 wygranych 
i 1 premja w watości razem 9.984.000,— złot 
grająay nie ponosi więc prawie żadnego ryzyka. 
Szukasz szczęśeia? Wysyłaj natychmiast 10,— zł.

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a !
Plan informacyjny wysyła się bezpłatnie. 
Każdy może stań się wybrańcem Fortuny!

Na zamówienie wysyła się loij także pobraniem.
M a p  l o s ,  a  a l e  p o ż a l ą  j e s z !

Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok 
rocznie bogaotwc, dobrobyt i szczęście. 

Ceny: V« 10,-, */a 20,-, l/i 40,- zł w każdej klasie- 
Każdy graląey otrzyma urzędową tabelkę wygran. 
Wy płata wy granych natychm. pod gwarancją Państwa!

O d z ie  m o ż n a  w y g r a ć  ?
W największej i najszczęśliwszej kolekturze naszego 
Pomorza, gdzie szczęście stal* sprzyja graczom.
KoleltnraLsterii Pensowej, Stóreprd Pomorze
ulica Kościuszki nr. 6, telefon nr. 93. f5924

l a  odpłatę!!
a b r a u i a  - p ła s z c z e  - i n k n i e  
s w e t r y  i  b ie l i z n ę  m r

nabyć można w firmie
S .  R o t s z u l d  -  G r u d z i ą d z

Stara R ynkow a nr. 2

imt

SYPIALNIA
k o mp l e t n a  tanio na 
sprzed. N adgórna 67,1 pr.

| J l  Bathke f  S p
[   =  =  Sp. z  o g r .  p o r. = s j ł s .

| P r a n s t  p o d  G a n ń s l i ic n i .
I 75 ha areału 159421 zał. 1840 r \ §  |

1 9m w a  awitiwe,  
j tóże, krzewg zdobne j]
i w a rzp a , teiatg, tsasiona rolnicze. I
5 Katolcg gratis Tel. Gdi-ńsk 646.

Ł964 D la  a m a to ró w !

Zbiór sjarażyfBgl BROI
okazyjnie d o  s p r z e d a n ia .  Oglądać 

można od godziny 1-30—2 30 
C z e r w iń s k i ,  s t r z e l e c k a  ii, 1 p.

P IE S  podwórzowy
nadzwyczaj ostry 

ao sprzedania Zgłosze­
nia ul. Bracka 12, I  p.

T P o s n i

0 -n fa p  żcn. i sutaienny 
u ł UICI poszuk. posady 
najch. na folwark. Zgt. 
do Głosu P. nr. 6317pm

kawalera dla prowadzenia 
młyna wodno-motorowe­
go posznkuię natychm.

Oferty z odpisem świa­
dectw i podaniem warun­
ków do „Glosn Pomor­
skiego" pod nr. 59:85.

5945B ie g łą

EKSPEDiEHIKĘ
władającą język, polsk.
i niemieckim poszukuje

Ggrcdnictwe French

Młodsze dziewczę
na przedpołudnie może 
się zgłosić ulica Gro- 
blowa 19, parter prawy

PT “ '  dziewczyna
znaj. gospod. domowe. 
P r zgi. się od g. 8—10 i 
od 13—16, Długa 24,1 pr.

B A N K  Ł U B O W Y

U R D D Z I ą S Z . u l. J ó s . W y b ic k ie g o  21,
Z ałatw ia zlecenia bankowe, Przyjmuje, wkładki Oszccędn.> opr occntownje wedl. umowy

Z a k a p u j e  i  s p r z e d a j e  
w a lu ty  z a g r a n i c z n e ,  z ło ­
te , s r e b r n e  i p a p ie r o w e .
Udasieia pożyczek:

n a  w e k s l e  — n a  p n e th ła d  z ło te  
i s r e b r a  i w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m

iisuiii wyctiowatiit

k o n w e r s a c j i  oraz 
l e k c j i  j ę z j  k a ł r a u -
c a s li ie g w  udziela dłu­
goletnia r u t y n o w a n a  
nauczycielka. Adres w 
administracji Głosu Po­
morsk-ego nr. 179,4pm,
C T P u cg ra tji wyucza 
0X1-1 wszystkich lis­
townie bezpłatme. celem 
propagandy InstytutSte- 
nograflezny Jnionieso Woj­
nara, Warszawa, Krucza 26-

f g A € M « Ś Ć ?
Z powodu korzystoego zakupu materjatów. 

obn żam ceny moje następująco: [5822
©  pocztówek, wykonanie czarne . . 3 i-— z ł
®  pocztówek, wykonauie bron z o ae  4® ®  „
6  gab inetow ych...............................S # —  „
l  portret 18X24 c m .......................8 —  „

Ceny powyższo obowiązują aż do odwołania.
WykoD&nie zdjęć artystyczne i solidne. 

Zakład czynny od 8 rane do 7-mej wieczorem. 
Z a k ł a d  F e t o g r a f j i  A r ty s ty c z n e j
B O L E S Ł A W  L i l O E
© r u d » ; i ą d w .  ulica Solna nr. 2.

Odpadki

szpagatu
kupuje w  mniejszych 
i większych ilościach

DmkarnlaPomorska

I  Bloki kasowe i
1 r ó ż n y  o b  w ie lkośc i «■* 

w ła sn eg o  w yrobu  mm 
p o l e c a  n a jtan ie j JS

i Wiał KULtRSKH
u lica  P a ń sk a  10 ZZ

3
4 pak. mieszkanie
z komfortem od zaraz 
do wynajęcia. Spieszne 
oferty do Gł. P. 6342pm

Mieszkanie !S.pi T ś
za zwrotem kosz t ów 
remontu. Oferty do Gło­
su Pomorsk, nr. 6il35pm

3 pokoje z kuchnią
słoneczne, zamienię na­
tychmiast na większe 
mi eszkanie  słoneczne. 
Wiadom. do 5 marca w 
Głosie Pom. nr. 6339pm

7 pokojowe 3.1S5:
konem do odstąp. Of. do 
Głosu Pom. nr. 6338pm

P o k ó j  B m e b l
do wynajęcia 

Kilińskiego 7, III lewo.

D o b rze  u m e b lo w . pokój
do wynajęcia ul. Sło­
wackiego 4, 1 p- prawo

D obrze n m e b lo w . pokój
dla 2 panów lub pań do 
wyn. Toruńska 35, II  p

£ Z g w b y 3
papiery wojsk. 

_ na nazwisko
Bernard Reymann, Ra­
dzyń, zarazem nnieważn.

r R ó f c n *

S k ra d zio n y  b u & l a r ! *
a k o m is ji w o jsk o w ej o d ro ­
czen ie  1904 ro c z n ik  n a  nazw . 
W aw rzyn iec  O hrzęsiew sk i, 
K itnow o.p . B o ^uaiew o , pow. 
G rudziądz, u n ie w ażn ia  się.

0  ji|n r| kolonialny na- 
utlllflu tyohmiast do 
wynajęcia. Of e r t y  do 
Głosu Pom. nr. 6341pm

P r z y s tą p ię  ja k o

WSPÓLNIK
c ic h y  lu b  c z y n n y
Z gotówką 10.000 zł.
Poważne oferty uprasz 
do Głosu Pom. nr. 5941

SZTANDARY
dla stowarzyszeń, kor 
poracyj, pułków i mło­
dzieży szkolnej poleca
Po/nenski Zakład hallów  arlysi 
i u l j .  Zim nisz 

Poznań, ul. 27 Grudnia 16
d o m  ty ln y .

Na żądanie przesyła 
się kosztorys, 5854

CO C Z Y N I Ć
Św iatowej s ł a w y  psycho- 
grafo log  SzyU er-Szkolnik o- 
powie Ci, k im  jesteś,kim  być 
m ożesz ? N adeśjij ch arak ­
te r  p ism a swdj, lub  zainte- 
resow anej osoby, zakom uni­
kuj : im ie , rok , m iesiąc u ro ­
dzenia* O trzym asz szozegó1 
łow ą analizę  charak teru , ó- 
k reśloaie  zale t, wad, zdol­
n o śc i przeznaczenie. A na­
lizę w ysyłam  p o  otrzym aniu  
5 zło tych . O sobiście p rzy j­
m uję od 12-7. P ro tokoły , o- 
de z wy, podziękow ania  n a j­
w ybitn ie jszych osób stolicy.
Warszawa, Psycha -  Grafolog,
Szvller-Szko]nik. Pięfcn a25-P

JK II I II- II  W,
Niniejszem polecam mój bogato zaopatrzony

skład naąrobków
w najrozmaitszych jakośolach i  wykonania. 
Polecam zarazem, garnitury umywałkowe, 
tablice rozdzielcze, płyty stołowe z bia­
łego marmuru „Cairara“ po cenach 
nadzwyczaj s o l i d n i e  kalkulowanych.

J. B ie la w sk i i S yn , G ru d z ią d z
5533 ulloa Rzezalniana nr. 15

H H C nnn: 3 1

a iry k a  mam
|  UCIAW < T E T K I E W 8CZ
O rudalądz, G roblow a (PI- K ąpielow y) 

ie l e f o n  nr. 2 8 4
p o leca  sw o je  w yroby  z n a n e  
z t r w a ł o ś c i  1 p rzy s tęp n y ch  cen
oraz padaje do wiadomości, że sp rz e  
d aż  d e ta lic z n a  pończoch jest rów- 

MAGAZYNSE

V

oiez w

SPDKI«
6 R 0 D Z I P I

Pi. 23 S tycznia  21

Miłe, zajm ujące i pożyteczne

K S I Ą Ż K I
1 , 7 5  z i p .

1 , 7 5 99

1. W ie lki K ro i, powieść dziejowa 
zczasóto Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . . . . . . .

(przesyłka polecona eu gr.)

2. Mister ja  o Janaszu K o r-
czak — j. ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

3 . Dw a S karby, powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali

(przesyłka polecona 60 gr.)

4. Oblężenie tw ierdzy G ru ­
dziądzkiej, powieść Bergla

(przesyłka polecona 3F gr,)

5. Z  m ych wrażeń wojen­
nych, -  Ks. prob. Łęgi . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. Rachunki R o ln ik a -P r a k -
ty k a  przez M. Pacoszyńskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wiem prac rolniczo-handlowy cl .

(przesyłka polecona 45 gr.)

7. Zasady praw idłow ej k s ię ­
gowości przy zastosowaniu przepi­
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj­
z y  Kamrowski, zaprzysiężony rewizorksiąg „  
handlowych prz.y Pom. ! zbie Skarbowe i W O  , ,

(przesyłka polecona 45 gr.)

8. SzczegóSowy Podręcznik
E g za m in a cy jn y  dla urzędników 
państwowych, administracyjnych i sądo-
dowycb II. i III. k a teg o rji...................

(przesyłka polecona 38 gr.)

1 , 5 ©  „

0 , 5 #  „

# , 7 5  „

1 , 5 #  „

1 , 0 ©  „

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem należności ^łącznie kosztów prze­

syłki poleconej, Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 i 51. Wydział Wydawniczy  Tel. 50 i 51. 
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Ogłaszajcie w Głosie Pomorslim!

B P O Ł Ł O
P oeaatek  o  g o d z in ie  6*1-. i 8' 5937

D zisia j i dni n a s tę p n e  O l b r z y m i  F i l m  P o l s k i  D zisiaj i dni n a s tę p n e

WAMPIRY WARSZAWY"
Dramat sensacyjno - erotyczny w lt3 - tu aktach.


